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r Wiatyi dzień Czytelników „Eclin44

Szkoła Tysiąclecia
im. Komisji Edukacji Narodowej

Problemy
XIII Plenum

KC PZPR

tematem narady

przekazana do użytku KRUKOWI aktywu
dniu dzisiejszym odbyło f stów I robotników z Krakow­

skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Ogólnego „Zetbe-
wu”, nadzorujących budowę
specjalistów z Dyrekcji Budo­
wy Osiedli Robotniczych Kra-
ków-Miaśto II i z Kuratorium
Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego, z pomocą Społecznego
Komitetu Budowy Szkoły.

By wymienić
wszystkich, dzięki
powstała szkoła —

szpalt w dzisiejszym numerze

„Echa”. Wszystkie te nazwi­
ska znajdują się w księdze
pamiątkowej przekazanej
szkole, w księdze, która sta­
nowić będzie najcenniejszą
pamiątkę szkoły. Wszystkim
którzy przyczynili się do pow­
stania szkoły przesyłamy dziś
serdeczne, gorące podziękowa'
nia.

Na koncie
zgromadziła
1.588 tysięcy
wykonanych

W dniu dzisiejszym odbyło!
się uroczyste przekaza-1
nie do użytku szkoły

Czytelników „Echa” przy ul.
Wróblewskiego w Krakowie,
kolejnej szkoły Tysiąclecia,
jednej z najpiękniejszych i
najnowocześniejszych w na­
szym mieście. Szkoła —18-
klasowa, wyposażona w liczne
pracowni® i gabinety specja­
listyczne, urządzenia gospo­
darcze, piękną salę gimnasty­
czną, daje młodzieży dosko­
nałe, rzadko spotykane wa-

’ runki nauki.
'

„Nasza szkoła” — tak mó­
wią o niej Czytelnicy „Echa”,
tak przywykliśmy nazywać ją
w redakcji. Do jej powstania
przyczyniły się składki tysię­
cy Czytelników, reprezentują­
cych wszystkie grupy miesz­
kańców, wszystkie zawody,
wszystkie kategorie wieku.
Na konto budowy przęsyłali
swe składki nie tylko krako­
wianie, lecż również miesz­
kańcy województwa a także
nasi Czytelnicy z odległych o-

kolic kraju, a nawet z zagra­
nicy. Uroczystość przekazania
szkoły jest przede wszystkim
ich świętem, ich sukcesem. To
wielki dzień Czytelników
„Echa”.

Nie tylko składkami ale i
bezpośrednią pracą na budo­
wie zapisali się w historii
szkoły nasi Czytelnicy. Na
placu budowy przy ul. Wró­
blewskiego 'pracowali ofiar­
nie, na deszczu i w upale, żoł­
nierze różnych jednostek ?

formacji, uczniowie szkół śre­
dnich, studenci, pracownicy
różnych instytucji. Szczegól­
nie serdecznie wspominamy
pracujących w’ czynie społecz­
nym na budowie studentów
zagranicznych — przedstawi­
cieli młodzieży z kilkuna­
stu krajów świata, studiują­
cych na krakowskich uczel­
niach.

Szkoła rosła w codziennym
trudzie projektantów z Poli­
techniki Krakowskiej, inży­
nierów, majstrów, brygadzi-
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Archeolodzy szukają
śladów Wandy
C1 zy kopiec Wandy w miej-
^scowości zwanej Mogiła,
która stała się częścią „wiel­
kiego Krakowa” i siedzibą
Nowej Huty jest rzeczywiście
grobowcem pięknej
która tak bardzo nie
Niemca, że wołała
w falach Wisły?

Niejednokrotnie _ =__ v

Opierały..się na faktach, uzna­
nych później przez historię.
Jak było z Wandą?

Archeolog .krakowski dr
Stanisław Buratyński posta­
nowił sprawdzić tę legendę.
Wraz z zespołem rozpoczął
prace poszukiwawcze od stóp
kopca „Wandy”. Jest to robo­
ta żmudna i potrwa długo,
kopce bowiem w dawnych
czasach wznoszono okazalę i
obiekt, który muszą zbadać
archeologowie ma wymiary
wielkiego budynku.

------ - •--------

przedstawicielka uczennic. U-

roczystego otwarcia dokonał
przewodniczący Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa
— mgr Z. SKOLICKL

Wandy,
chciała
śmierć

legendy

Oryginalny

sposób samobójstwa
NOWY JORK

Do jednego z nowojorskich
szpitali przywieziono mło­
dziutką dziewczynę, która na­
łykała się potłuczonych ka­
wałków płyt' gramofonowych
w celu odebrania sobie ży­
cia. Po pomyślnej operacji,
niedoszła kandydatka na sa­
mobójczynię oświadczyła,
pragnęła odebrać
z nieszczęśliwej
EIvisa Presleya.
które połknęła,
oczywiście wyłącznie z płyt
z nagraniami Presleya,

że
sobie życie
miłości .do

Skorupy,
po chodziły

nazwiska
którym

brakłoby

budowy szkoły
się kwota prze-
zł. Wartość prac
przez Czytelni-

pariyjnego
w Krakowie

W dniu wczorajszym odby­
ła się w Krakowie narada
członków KW PZPR, sekreta­
rzy Komitetów Powiatowych
i szerokiego aktywu partyjne­
go,

’

poświęcona problematyce
XIII Plenum KC PZPR-

W obszernym referacie se­
kretarz. KW — tow- Stanisław
Pięta omówił niektóre pro­
blemy pracy ideologicznej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej. Przedstawiając obecną sy­
tuację w zakresie pracy wy­
chowawczo - ideologicznej w

różnych dziedzinach środowi­
ska— mówca przedstawił za­
dania dalszej pracy, wyniką-
jąćę z ocen i wniosków XIII

. Plenum KC PZPR podkreśla-
I jąc, iż. są to zadania nie tylko
'dla aktywu działającego w

słusznej dziedzinie wychowania i pro-
południowowiet-. pagandy, lecz dla całej partii.

Pa referacie odbyła się dy­
skusja.
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Kraków, sobota 20 niedziela 21 poniedziałek 22 lipca 1863 r

nowo otwartej szkołyWidok

Fot. J. LewickiWnętrz*

nym na budowie przekracza
100 tys. zł. Pozostałych fundu­
szów dostarczył Miejski Ko­
mitet Społecznego Funduszu
BUdowy Szkół Tysiąclecia w

Krakowie —-można więc po-,
wiedzieć, że -szkoła powstała
wysiłkiem całego miasta.

W czasie uroczystości; o-,
twarcia. szkoły przemawiał
Karol Jarosz — dyrektor X
Liceum Ogólnokształcącego —

noszącego obęęnie nazwę im.
Komisji Edukacji Narodowej
— które przeprowadziło się do
nowego, wspaniałego budyn­
ku przy ul. Wróblewskiego ze

starego, zagrzybionego bara­
ku. Następnie przemawiała

20 lipca
Dniem Wietnamu

Stały sekretariat Organiza­
cji Solidarności Afro-Ażjatyc-
kiej wezwał ws"-stkie wcho­
dzące w jej skład komitety
krajowe do obchodzenia 20
lipca jako Dnia Wietnamu.

W dniu tym — głosi odezwa —

wszystkie miłujące wolność na­
rody powinny wyrazić
przeciwko agresywnej
rozpętanej w Wietnam .e

niowym przez imperialistów ame- ;
rykańskich. - Nalćży dać wyraz

naszemu poparciu dla f
walki ludności p-------- 1- ....- ----

..

namskiej o niezależność, wolność I
1 zjednoczenie kraju. |

protest
wojnie,
Poiad- i

Eksperymentalna wystawa

postępu technicznego w budownictwie
otwarta w Krakowie

ziś o godz. 12-tej na Po-[ ter eksperymentalny i służy
jako materiał poglądowy do
kilkudziesięciu
technicznych,
się we wrześniu.

Ekspozycja zajmująca całe
obszerne podwórze Politech­
niki oraz kilkanaście sal i ko­
rytarzy w trzech budynkach,
składa się z kilku grup tema­
tyczny ch. W grupie materiałów
budowlanych pokazano prefa­
brykaty wielkowymiarowe
blokowe i' płytowe ż gotowy­
mi suchymi tynkami, sztuczne

żywice do robót Wykończenio­
wych, materiały zastępcze:
płytki PCW, lńasy szpachlo­
we POW, gipsy i estrych-gip-
sy, , kształtki azbestowo-ce­
mentowe do przewodów wen-'
tylacyjnych i tury azbeStowO-
cemeritowST’ zastępujące. do­
tychczas stosowane z żeliwa i
stali. Pokazano także specjal­
ny kposób łączenia tych
odmienny od dotychczas
sowanych . kielichów z

czelnieniem ołowiowym
cementowym.

Olbrzymie znaczenie
ktyczne ma sprzęt budowlany
małej mechanizacji. Wszystkie
pokazane maszyny posiadają
charakter użytkowy i są prze­
znaczone do robót wykończe­
niowych. Cenną pomocą w

pracach budowlanych może

być podnośnik widłowy o na­
pędzie elektrycznym i wózek
do bliskiego transportu o napę-

Dziś o goaz
litechnice Krakowskiej
została otwarta wystawa

postępu technicznego w budo­
wnictwie — postępu możliwe­
go do realizacji w przecię­
tnych Warunkach budowla-

1 nych. Wystawa ta ma charak-

Dom Turysty
z 890 miejscami noclegowymi
od dziś
To niemal przewrót w Kra­

kowskim hotelarstwie i w

krakowskiej turystyce — 890
miejsc noclegowych w odda­
nym dziś do użytku Domu
Turysty PTTK przy ul.' We­
sterplatte. Dla porównania
dodajmy, że wszystkie pozo-

Tak wygląda Dom Turysty od strony frontowej. '(Fot. 3. Lewicki)

Prokurator żąda kary
dożywotniego więzienia dla Globkego

Prokurator generalny NRD,
J. Streit zażądał w piątek ka­
ry dożywotniego więzienia dla
współautora i komentatora u-

staW norymberskich, Hansa
Globkego, obecnego sekretarza
stanu w bońskim urzędzie
kanclerskim. Główny oskarży­
ciel wygłosił. ponad 5-godzin-
ną mowę oskarżycielską,
której domagał się
Globkego winnym
przeciwko pokojowi.

wojennych, zbrodni przeciwko
ludzkości i morderstw. W so­
botę głos zabierźe obrona.

W piątek prezes Sądu Najwyż­
szego poinformował, że do sądu
wpłynęło oświadczenie od Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalnego
Żydów w Polsce i że sąd przyjął
to oświadczenie. Nawiązuje ono

do wystąpienia przedstawiciela
ZBoWiDcu i zawiera dodatkowe

uwagi o przestępczej działalności

- czynny
stałe hotele w Krakowie dys­
ponują" łącznie 920 miejscami.

Dom Tutysty udał się swe­
mu projektantowi — mgr^idż.
arch. St. tSpytowi — nad po­
dziw. Świetnie wkompono­
wany w otoczenie — jak na

krakowskie stosunki — gi­
gant, wcale nie sprawia przy­
tłaczającego wrażenia i upię­
ksza fragment Krakowa. Wnę­
trze urządzone w sposób dy­
skretnie nowoczesny wzboga­
cone jest licznymi, bardzo e-

fektownymi akcentami pla­
stycznymi, głównie ceramicz­
nymi.

Pomyślano > o wszystkich
wygodach i potrzebach tury­
stów. Oprócz normalnej czę­
ści noclegowej (pokoje 2, 3, 4,
8-osobowe) znajduje się tu-
hotel dzienny o przepustowoś­
ci 1500 osób, wyposażony w

.natrjjgkk bą^ażownię i inne,
udogodnienia. W Domu Tury­
sty znajduje się też restaura-

,tjaji bar samoobsługowy, któ­
re mogą wydać do 3500 posił­
ków. .Urządzono też najroz­
maitsze inne punkty usługo­
we — od sprzedaży biletów na

wszystkie środki lokomocji i
wszelkie imprezy, po zakład
krawiecki, szewski i pralnię
dla turystów. Wydaje się, ■że
brak jedynie kawiarni — ale
można ją urządzić (w lecie)
na pięknie położonym tarasie.
Domem Turysty PTTK kieru­
je dyr. A. Witkowski, (j.)

-- -- --- •---- ---

konferencji
jakie odbędą

rur,
stó-
usz-

lub

pra-

dzie spalinowym mocy 8 KM

szybkości 4—12 km/godz., tzw.

kobyłki teleskopowe czyli po­
dnoszone rusztowanie do wy­
praw wewnętrznych oraz ru­
sztowanie wiszące do prać e-

lewacyjnych. —

W dziale konstrukcji, żelbe­
towych można zobaczyć przy­
kład sprężania przęseł mosto­
wych z kamienia surowego i
liczne przykłady prefabryka­
tów z betonów odpowietrzo­
nych. W pawilonie doświad­
czalnym Cały strop wykonano
z dźwigarów korytkowych,
prefabrykowafiych ó długości
6 m typu DC. ,W tymże pa­
wilonie wszystkie szyby są z

vilaplexu produkowanego w

hucie Szczakowa. Wśród no­
wych rozwiązań projekto­
wych zwraca uwagę powłoka
żelbetowa samonośna- narzu­
cana cementem z pomp hy­
draulicznych. W ten sposób
buduje się wielkie hale bez
filarów i bez szalowań. Kate­
dry Budownictwa Przemysło­
wego przy pomocy plansz i fo-

(Dokończenie na str. 2)

utro Kraków będzie na

■R skraju wyżu. Pogodnie,
Hi w ciągu dnia przejścio-
N wy wzrost zachmurzę*

nią. W godz. popołud-:
1R3 niowych skłonność do

■i ^urz* Eano zamglenia.
Wiatr zachodni i połud-

B&Jgf niowo-zachodni 3 — fi

m/sek.

w
UZnama „„„g, „ pi.ca.ęp.ŁC, utiaiainuaLi

zbrodni I Globkego w Polsce wobec lu/łno-

zbrodni ści żydowskiej,

Rejs ćwiczebny
TOKIO
W piątek z portu tokijskie­

go odpłynęła w rejs ćwiczeb­
ny do Europy eskadra japoń­
skich sił samoobrony w skła­
dzie 4 torped owcótŁ .,

Ten grzybek Jelt może mniej efektowny niż brukselskie Ato-

mium, ale ż rówym powodzeniem może spełniać role symbolu wy­
stawy postępu technicznego, jaka mieści się w Politechnice Krako­
wskiej. Jest to urządzenie do uzdatniania wody w warn-kacb

tropikalnych, wykonane w całości, Z polskich m . . .v

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych Nowa Huta, a eksporto­
wane przez warszawski CEKOP. -Urządzenie tę — oczywiście 1«

razy większe niż na Politechnice, a wiele razy większe niż na

zdjęciu pracujejuż w Bagdadzią, Fot. J. Lewicuj
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Uroczyście obchodzą
załogi zakładów przemysłowych

t woj. krakowskiego
Święto Odrodzenia

Nowe doniosłe propozycje Doroczne nagrody
ministra kultury i sztuki

Q bchody Święta 22 Lipca
na terenie woj. krakow­

skiego rozpoczęli w piątek 1,3,
bm. górnicy kopalni „Siersza”.
Zameldowali oni na akademii,
że w wyniku realizacji zobo­
wiązań lipcowych wydobyli
już w bieżącym miesiącu
przeszło 2 tyś. ton węgla po­
nad plan.

Akademia budo wni czyeh
Huty im. Lenina odbyła się w

szczególnie radosnym nastro­
ju. Załoga nadrobiła już spO-
ró niedoborów z okresu zimy.
W przededniu święta urucho­
miona została przed terminem
ocynownia elektrolityczna.

W Przeds. Geologicznym w

Krakowie podczas uroczystej
akademii przekazany został
załodze sztandar przechodni
prezesa Centr. Urzędu Geolo­
gicznego oraz Żarz. Gł. ZZ
Górników, za wyniki uzyska­
ne w okresie I kwartału br.
Podczas trudnych miesięcy zi­
mowych załoga Przeds, Geolo­
gicznego — jako jedyna spo­
śród przedsiębiorstw tej
branży w kraju — wykonała,
a nawet przekroczyła zadania
planu w zakresie robót wiert­
niczych, górniczych, geologi­
cznych.

W akademii, zorganizowa­
nej 1S bm. przez Komitet Fa­
bryczny ZMS Huty im. Lenl-

----- c-----

Komunikat min. zdrowia
o przypadkach ospy
we Wrocławiu

na, wziął udział I sekretarz
KĆ Związku Młodzieży Socja­
listycznej — M. Renke. W ą-
kademii uczestniczyły rów­
nież delegacje młodzieży z

Czechosłowacji i NRD.
Kulminacyjnym punktem

uroczystości stało się wręcze­
nie sztandaru ufundowanego
przez KC ZMS dla 2-tyiięcź-
nej organizacji ZMS w Kom­
binacie im. Lenina.

Z okazji zbliżającego Się
Święta 22 Lipca brąż 15 rocz­
nicy zjednoczeniowego kon­
gresu ruchu młodzieżowego
odsłonięta została w Hucie
im. Lenina tablica upamięt­
niająca wkład młodzieży w

budowę tego największego o-

biektu przemysłowego w-kra­
ju. Kilkunastu działaczy mło­
dzieżowych udekorowano
srebrnymi i brązowymi Od­
znaczeniami im. Janka Kra­
sickiego. •

Związku Radzieckiego
W piątek odbył się w Kremlowskim Pałacu Zjazdów

wiec przyjaźni radziecko-węgierskiej.
Przemówienia na wiecu wygłosili: pierwszy sekretarz

KC KPZR, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Ni­
kita Chruszczów oraz pierwszy sekretarz’
skiej Socjalistycznej Partii
— Janos Kadar.

KC Wggier-
Robotniczej, premier WRL

zu twórczość artystyczną

N* terenie Wrocławia wy­
stąpiło ś przypadków Zaćho-
rówafl na ospę naturalna, pod­
jęto wszystkie środki dla za­
bezpieczenia ludności, a prze-

fig r,węejrttklia prowadzi się
masowe słcZcpiefiia ochronne,
które tą najskuteczniejszym
środkiem zapobiegającym za-

ehorowaniom.
Osoby mające udać się do

Wrocławia i opuszczające Wro­
cław są obowiązane poddać się
szczepieniu przeciwko ospie.

Nikita Chruszczów, nawią­
zując do odbywającej się w

Moskwie wymiany poglądów
mlędr.y _

* 1_._
ZSRR, Stanów Zjednoczonych
i Ariglii powiedział: „Od­
nosimy wrażenie, że jest
teraz nadzieja osiągnięcia
porozumienia w sprawie
zakazu doświadczeń w atmo­
sferze, w przestrzeni kosmicz­
nej 1 pod wodą —- jeśli oczy®
Wiście nie nastąpi jakiś spe­
cjalny zwrot w stanowisku
przedstawicieli amerykań­
skich i brytyjskich”

'

„aądtę — powiedział Chrus*.
ccow — że pożytecznie nyioby

ptżedste wicislarn t

Wystawa postępu technicznego
w budownictwie

Zakońezei&ie
i umorzenie śledztwa
w sprawie śmierci
Z. Wójcika iZ. Marcinkowskiej

Prokuratura Powiatowa Ola m-

Krakowa aakończyla śledztwo w

Sprawie tragicznej śmierci zna­
nych aktorów — 22-Ietniej Zofii

Marcinkowskiej i 31-letniego Zbig­
niewa Wójcika, ieh źwlokl zna-

Icziond w mieszkanki przy uL Jó­
zefa M w dniu 8 lipca br.

Z aktów sprawy wynika: z chwi­
lą wejścia milicji do mieszkania

przy iii. Józefa ok. godz. 21 — Z.
Marcinkowska i Z. Wójcik już
nie żyli. Gaz wydobywał si<t z ku­
chenki wszystkimi
Okna od kuchni —

dówaly się
mykane, a

t« szczotką

w M*ai*
_

.

miejsca, mo znalazła list pisany
ręką Z. Marcinkowskiej do jej
matki, z treści wynikało, ie gaz

. został otwarty między godz. 8..10—
s.tó, a także, że w trakcie pisa*
nia listu Z. Wójcik stracił już
przytomność, a autorka listu od*
czuwała wfrażne skutki zatrucia.
W tokn śledztwa ustalono, że 2.
Marcinkowska i 2. Wójcik przy-
jeekaii de mieszkania przy ul.
Józef* taksówką ok. godz. a—s.w.

PMeeas sekcji zwłok, przepro*
wadtogej w Zakładzie Medycyny
sądowej AM w Rrskowie stwler*
draao, m przyczyną zgonu obol*

ga było satrueie tlenkiem wggia.
W oparciu • zebrany materiał

dowodowy w tej sprawie, Proku­
ratura Powiatowa dla m. Krako­
wa stwierdziła, ze Z. Marcinkow­
ska i z. Wójcik popełnili samo­
bójstwo. Brak w tej sprawie ja*
kiabkolwiek dowodów przemawia­
jących za tym, by do zatrucia

gazem świetlnym przyczyniły się
osoby trzecie, w tym Stanie rze­
czy, wobec niestwierdzenia czynu
przestępczego, Prokuratura potta-
nowiia śledztwo umorzyć.

(Dokończenie ze str. I)
togrsmów pokazały rozwiąza­
nia lekkich hal przemysło­
wych z pełnym uwzględnie­
niem ochrony cieplno-wilgo-
ciowej i akustycznej.

Jeżeli chodzi o wyposażenie
pomieszczeń, to w jednym se­
gmencie pawilonu wykonano
podłogę grzewczą z kabli
grzejnych. Ten typ ogrzewa­
nia specjalnie nadaje się dla
obiektów zabytkowych i w

przyszłości ma być zaprowa­
dzony w kościele Mariackim.
W pawilonie znajduje ?ię tak­
że, ogrzewanie stropowe z e-

kranem aluminiowym, pod
którym Wiszą promieńiującfe
czarne rury. Niewątpliwie nie
tylko techników zainteresuje
piec akumulacyjny elektrycz­
ny o mocy 5 KW, ładowany
ptądem nocnym o obniżonej
taryfie i promieniujący cie­
płem przeZ całą dobę. Piece
takie wykonują Brzeskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego.
Politechnika Łódzka pokaza­
ła przykład wkładek elektry­
cznych do zwykłych pieców

kaflowych. To urządzenie
również dzieła tylko w nocy
i połączone jest 2 óddżielńym
licznikiem oraz zegarem au­
tomatycznie Włączającyrt.
prąd o określonej godzinie.

Równie ciekawe i warte za-,
stosowania w mieście są przy­
kłady kolorowych „zebr” na

jezdniach, wykonane przy za­
stosowaniu materiałów Che­
micznych i szkła odblaskowe­
go. . ....

Protektorat nad wystawą,
czynną codziennie w godzi­
nach od 1Ó—»-18-tej do 22 wrze,
śnia, objęli: minister szkclnic^<
twa wyższego — H. Golański,
I sekretafż KW’ PŹM ’w 'kra*
kowie — pos. L. Motyka, mi­
nister budownictwa 1 przemy*
słu materiałów budowlanych
— M. Olewiński'. Do organiza­
cji wystawy przyczyniła się
Woj. Rada Postępu Technicz­
nego przy WKZZ i WKP
NOT w Krakowie, Żarz. Okr.
Zw. Zaw. Prac, Budownictwa,
Krak. Zjednoczenie Budow­
nictwa i Politechnika Kra­
kowska. (bz)

również powrócić do naszych pro­
pozycji, wysuniętych już w roku

iśśt w sprawie realizacji nlekto-
tyeA przedsięwziąć mających na

celu zapobieżenie nagiej napaści”.

„Uważamy ta celowe wprowa­
dzenie w określonych rejonach
rarówno Bwlązkii Radzieckiego,
jak i innych krajów, aaHemnych
punktów kontrolnych na lotni­
skach, na węrlach kolejowych,
na autostradach 1 w wielkich por­
tach. Rzece jasna, re witystko to

naieey czynie
Jcmaośel”.

Chruszczów
bysmy gótowi
rozmowy t mocarstwami zachod­
nimi w sprawie osiągnięcia poro-
rupiienia, na którego zasadzie
mocarstwa' Zachodnie mogłyby
mleć swych przefiztawicieii w

Wojskach radzieckich stacjonują­
cych w NRD, a my ze swej stro­
ny mielibyśmy swoich przeństa* ’

wlcieii w wojskach mocarstw za­
chodnich stacjonujących w Niem­
czech zachodnich”.

„zgadzamy się równice na pro­
wadzenie tormów w sprawie re­
dukcji wojsk obcych znajdują­
cych się zarówno na terytorium
NRb jak 1 na terytorium Niemiec
zachodnich”.

„Rzecz jasna, trzeba by wreez-

cle rozwiązać główne zagadnie­
nie, od którego zależy likwidacja
napięcia międzynarodowego —

'rozwiązać problem niemiecki.

.Mocna ten problem rozwiązać je­
dynie praco zawarcie traktatu

pokojowego z Niemcami, uznanie

warunków, jakie powstały w wy-
niiui rozgromienia Rzeszy hitle­
rowski.j”.

i

na żaBttdaeh Wża-

óśwlodciyl: „Byii-
równićż jirowadtić

Złoto
Kazachstanu

Od poniedziałku^.

palnikami,
gdzie znaj*

zwłoki — były poza-
drzwi były podpar-

do zamiatania.

oględżin krytycznego

Z sali obrad na Kremlu,
gdzie toczą się trój­
stronne rózmOWy

(ZSRR — USA — Anglia)
w sprawie zakazu doświad­
czeń nuklearnych — nie
przenikają żadne wiadomo­
ści, z których można by
wnioskować czy porozumie­
nie jest na dobrej drodze,
czy też w jego uzyskaniu
Wyłaniają się jakieś prze­
szkody. Konferencja toczy
się bowiem przy drzwiach
Zamkniętych, co — jak
stwierdzili zgodnie jej u-

czestnicy — może się oka­
zać bardzo pomocne w swo­
bodnym przedyskutowaniu,
przecież nie najłatwiej­
szych, problemów. Oby tak
było. Brak jednak jakich­
kolwiek informacji z sali o-

brad postawił w nie lada
kłopocie komentatorów wy­
darzeń politycznych,, którzy
skazani jedynie na domysły
pilnie obserwują zachowa­
nie się negocjatorów, ich
dobre lub zle humory, roz­
trząsają zdawkowe zdania
wypowiedziane przez nich
mimochodem, dopatrując
się jakiejś głębszej treści.

O czym więc mówi się w

Moskwie wśród licznych
zagranicznych obserwato­
rów. Duże znaczenie przy­
wiązuje się do obecności
Chruszczowa na otwarciu
obrad. Rozmowy toczą się,'
bowiem na szczeblu niż­
szym, ale premier Związku

Przyznane zostały doroczne na-,
gi'ody ministra kultury i sztuki
twórczość artystyczną w 1963 r.

Nagrody otrzymali:'
W DZIEDZINIE TWÓRCZOŚCI

Litera c»ueJ:
Nagrodę I &topttia — Jarosław

rwaszklewiCz za „Sława
chwała”.
Na&rbdy Ii stopnia; Flora Bieft

kowśka

drogi”-;
książkę
dUr —

Tadeusz

„Kaduk,

MOSKWA

Na wschodzie Kazachstanu
geolodzy odkryli złoże złota:'1
Złoża ■mineralne z wysoką
zawartością tego drogocenne­
go metalu leżą bardzo płytko>
pod powierzchnią ziemi i mo­
gą być eksploatowane tanim
systemem odkrywkowym.

Radzieckiego porzucając
protokół dyplomatyczny,
swoim uczestnictwem na­
dał negocjacjom hówego. a-

spektu politycznego. Fakt
ten nie pozostał Oczywiście
bez komentarzy, podkreśl­
my — pozytywnych ko­
mentarzy, podobnie zresztą
jak i przyjęta przez obra­
dujących zasadą tajności o-

brad, którą uważa się. za .

oznakę/że... „stroni/ biorą*
ce udział w konferencji -u -

ważają rozmowy za Coś
więcej, aniżeli ćwiczenia
propagamdowe”. (Reuter).

liwymi sposobami chcą
przeszkodzić w uzyskaniu
jakiegokolwiek porozumie­
nia pomiędzy wielkimi mo­
carstwami. A konsekwen­
cje moskiewskiego traktatu
byłyby oczywiście bardzo
brzemienne w skutki. Np.
w najbliższym czasie mo­
głoby dojść do spotkania
„na szczycie” przywódców
ZSRR — USA — Anglii, na

którym premierowie: Chru­
szczów 1 Macmillan oraz

prezydent Kennedy podpi­
saliby oficjalnie uzyskane
trójstronne porozumienie o

zakazie, lub o częściowym
zakazie prób nuklearnych.
Okazja to zarazem do prze­
dyskutowania innych spor­
nych problemów pomiędzy

Z OPTYMIZMEM
Ogólny nastrój optymiz­

mu umocnił się zwłaszcza
______

po ogłoszeniu krótkiego ko- MactpiUąńa
munikatu po trzecim dniu
obrad, mówiącego, iż nego­
cjatorzy „osiągnęli postęp
w opracowaniu niektórych
tez układu o zakazie do­
świadczeń nuklearnych".
Oznacza to — jak się przy­
puszcza — iż negocjacje
weszły już w fazę technicz­
ną, a zatem optymizm ra­
czej uzasadniony. Oczywi­
ście nie przesądza to jesz­
cze w niczym sprawy, tym
bardziej, że w Stanach Zje­
dnoczonych wciąż istnieją
siły, które wszelkimi moż-

Wschodem i Zachodem.
Podczas, gdy wysłannik

r . .J debatuje w

Moskwie o problemach nu­
klearnych, a zapewnie i in­
nych też — w Anglii wciąż
roztrząsa się przyszłość o-

becnego premiera. Sprawa
utrzymania przez Macmil-
lana swego stanowiska sta­
ła się przedmiotem dysku­
sji przedstawicieli „komite­
tu deputowanych konser­
watywnych z tylnych ław"

nlzacyjną 1 reżyserię „Prtygody
ż-Vaterlandem” L. Kruczkowskie­
go i „ocesnu” Sztejna w Te.trze
im. J Słowackiego w Krakowie; I

Tadeusz Łomnicki — za wybitne 1

kreacje aktorskie.

Nagrody n stopnia: Eugeniut.
puide — za całokształt pracy scć»

nicznej, a zwłaszcza ża kreację
Galileusza W „Żyoiu UalUeąttąu
B. Brechta, Marco w „Widoku z

ńióśtu” A. Millera, Daubmannś w

, przygodzie z Vateriandetn"

( Kruczkowskiego w Tbatrce im. i,
Słowackiego W Krakowie; Adam
Kilian -i ża twórczość seenogra.
liczną w Teatrze „Laika” W War­
szawie a w szczególności za „Zwyfcl ■
talą muzykanta” oraz za drygi-,
halną — powstałą ż iilSplraćjl pla­
styki ludowej — scenografią
„Wesela” Wyspiańskiego w Tej. ,

trze Dramatycznym W Szczecinie;' 2,
I Ignacy Machowski — za rolą 3zł|| JL
;,w „Słowie o Jakubie Szćli” Ja.

ateńskiego, ża rolą ośoby w

„Sprawić” SuClioWb-KObylrna w

Teatrze Narodowym wWarśżawU?3
oraz za szereg ról filmowych 1 te.

lewlzyjnycli; Zofia Maiynlcz — t*

róią matki w „pamiętniku mat-
lti” M. Fornalskiej w teatrze te£

lewizji; Kazimierz Rudzki — za

prace sceniczne, filmowe 1 CStra-t

dowfe.
Nagrody żespotowe 11 stopnia

przyznane żostaiy Teatrowi Zie*
mi Mazowieckiej — Wandzie

Wróblewskiej i Krystynie Ber.(fj
wińskiej oraz Teatrowi Ziemi Łut,]
buskiej — Markowi Okonińskle- |

mu i Stanisławowi MebanowśSie. |
mu — za dzialalńość upowSZĆćhl
ńiającą sztuką teatralną.

Nagrody II stopnia w dziedzi­
nie twórczości filmowej otrZyme-
li: Tatiana CaećHowśka — z« folg, i
w filrtlie „Glos z tamtego świata”; ’

Barbara Krafftównk — za. rolę w

filmie „Jak być kochaną”, Wan­
da Łuezyćka — za roię w filmie
..GłOs z

'

tathtćgo
grodę iii Stopnia
chocki «* za rolą
tu swój dom”,.

Przyznano trzy
łowe III stopnia, kt,
Leonard BUczkowsl
Zdort — ża film „smarkule”,
Julian Dziedzina 1 Tadeusz Wie-
żan — za film pt. „Mam tu swój
tióm”, oraz Jerzy Hoffman, Ed­
ward skórzewski t jarzy Llpman
zą film „Gangsterzy 1 filantropi”. |

■■ ?

W Kołobrzegu J

— doświadczalny ośrodek
Uczenia cukrzyc)

Uzdrowisko Kołobrzeg ed
niedawna zdobywa nową spe­
cjalizację. Uruchomiło oOó
doświadczalny ośrodek letżó-’
hia cukrzycy i może już przyj­
mować po 100 pacjentów,.na
okres kuracji. Ocżywiściś, jętt
to na razie niewiele wobśc
potrzep w tej dziedzinie. Oble­
czono bowiem, że liczba Cho­
rych na cukrzycę śięga W M-(
śżym ki*aju phruset tyśięcj.
Mały oddział cukrzycotuy ms

być jednak rozbudowany,
istnieje nawet projekt uru­
chomienia w Kołobrzegu cen­
tralnego Ośrodka naukowej
badawczego, zajmującego się
profilaktyką i óptaćówaniefb
metod leczenia tej choroby., |

I

— za „Dalekie
Stanisław Czernik — za

„Rę)<a”; Arkady Fie-
za książki podróżfiićże; r

Łópaiewski źa książkę
ćzyll wielka-

Wilhelm Sww-Wyk — za książką
„Literatura niemiecka XX Wie­
ku”; Wisława Szymborska — źa
tóm paćżji „Sól”.

Nagrody lii stopnia: -ierty Ju-
taftdot — ża sżtuką „Dziewiąty
sprawiedliwy” i Mącić j Patkow­
ski — źa książkę „Sobótki”.

W D5CIEDZIŃ1E TWÓttCZOSCt ■
MUZYCZNEJ!

Nagrodę 1 stopnia *- Kazimierz
serocki ża całokształt twórcżóścl

kompożytorsk i ej.
Nagrody II stopnia: Witold

Frieman — za twórcźość pieśniar-
ską i kompozycje fortepianóWe;-
Witold Rdwicki — ża tWÓtcze
ośiągnięcia artyśtyczhć W zakre­
sie muzyki MyhifoniCziiej i pópUA
laryzaćję rnużyki polskiej za gra­
nicą; Bohdan wodieżko — za twór­
cze osiągnięcia artystyczne W dzie­
dzinie polskiego teatru muzyczne­

go, a w sżeżćgólnoścJi za wydatne
podniesienie poziomu wykonaw­
stwa muzycznego w Operze War­
szawskiej w latach lńol—83.

Nagrody III stopnia; Jan Krenz
za twórcze osiągnięcia artystyczne
w zakresie muzyki symfonicznej
1 popularyzacją muzyki polskiej
za granicą; Witold Rudzlóki —

za kompozytorską twórczość ope­
rową.

W DZIEDZINIE TWÓRCZOŚCI
PLASTYCZNEJ!

Nagrody i stopnia; Ludwika
Nitschów* oraz Franciszek htryn-
kicuicż -*■za całokształt twórczo­
ści rzeźbiarskiej.

Nagrody ii stopnia: Stefan
Damski i JtrZy Panek — za twór­
czość artystyczną W dziedzinie

grafiki; Andrzej Strumiłło za

obraz „List 1943”; Ignacy Witz —

za twórczość graficzną, malarską
■i iluś-ttatorską; Włodzimierz ._>Za*.
krzewskj —, za< twójc,?ość malar.-;
śką, a szczególnie za cykl pejzaży.

Nagrody lit stopnia: Ryszard
Skupin — za obrazy pt. „Niemcy”
i „Bomby”; Kazimierz Sramkie-
Wics ~ ża osiągnięcia w twórczo­
ści malarskiej o tematyce mary-

I nistycznej; Zofia Wolska-Bihier —

| za pomnik w Kielcami ^rtozstrze-

, lanym V/ dhiu 18 listopada 1943 r.” ,

W ZAKRESIE TWÓRCŻÓSCl
TEATRALNEJ:

Nagrody I stopnia: Bronisław

Dąbrowski — za twórczość insce-

ża

świata”, a fia-
— Jantiht stfa-
W filmie „Mafi

nagrody zest>9-
tóre otrzymał^
iki i WiesHW

i

F

(są to posłowie nie piastu­
jący żadnych funkcji tak w

rządzie jak i w partii). Ma­
ją oni zorientować premie­
ra w nastrojach co do je­
go osoby w łonie Samej
partii oraz w obozie posłów
konserwatywnych. Nie bez
ogródek stawia się też-
sprawę ewentualnego wy­
cofania się Macmillana z

zajmowanego stanowiska w

terminie, „który uznałby za

dogodny dla wycofania się
z honorem”. Jak wykazują
ankiety, w wypadku no­
wych wyborów, labourzy-
ści uzyskaliby przewagę o

17 proc, nad konserwaty­
stami, co oczywiście tych
ostatnich nie napawa zbyt­
nim optymizmem i dlate­
go już dziś zastanawiają
się czy nie należy „stare­
go poczciwego Maca”, jak
zwą Macmillana jego sym­
patycy — zastąpić kimś
młodszym. Jak się wydaje,
przed zejściem z areny po­
litycznej, Macmillan prag­
nąłby ukoronować swoją
polityczną działalność ja­
kimś większym wydarze­
niem, co właśnie stworzy­
łoby ową dogodną sytua­
cję do honorowego ustąpie­
nia miejsca. Tym zaś wy­
darzeniem może być tyl­
ko — Moskwa, podpisanie
porozumienia o zakazie do­
świadczeń nuklearnych.

A zatem -

optymizm.
jeszcze raz

(tzi

...do soboty

Kronika wypadków
• 31-letni Józef Florek (żam. *

Słopnicach, pow. Limanowa), J*
dąę nocą ha rowerze^ wpad* fl°

przydrożnego wykopu, ponową
śmierć na miejscu. • W mieJsc*1
woścl Krasne (poW. limanowsk »

zginął Wiesław Szczypkowski (•»•
w 1917 r., zam w Bojńczycaenh
Został on przyciśnięty do drxe?!

przez traktor. • W rzece Kamw'
nica utonęła Kunegunda Groń (■ •

w 1917 r., zam. w Zabrzezłu, po**
nowosądecki). • W dziólnico^^
żłobku prZy ul. Grzegórzeckiej >

wydarzył się wczoraj Wypad®
poparzenia gorącym rozpuWćW
nikiem. Poparzeniu uległy d*

pracownice żłobka: 414tHlA
chalina Haberska (zam. ul. Wije
ków 4) i 18-letnia Rryśtyn*
linowska (zam. ul. Dobrego

"

stćrza 7).

Trzęsienie zieli
RZYM Jj|
19 lipca we wczesnych

dżinach porannych zanotoWa'
no we Włoszech 1 Francji s“”
ne trzęsienia ziemi. Objęły
ne strefę Marsylii, Genui.

_rjmu i Korsyki,

Lr
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Jacek Adolf

E*HO KRAKOWA

BRYGADA
Gdyby byli drużyną piłkarską mówiłoby się • nich te

gą rewelacyjni. Ponieważ są tylko zwykłą brygadą zbro­
jarzy mówi się o nich zwyczajnie: dobra brygada. Zresz­
tą tutaj, na budowie tlenowni i w całym Zarządzie Bu­
dowlano-Montażowym rzadko jest czas na takie refleksje;
robota olbrzymia, piekielnie skomplikowana, terminy na­
pięte a brygada zbrojarska tylko jedna. Musi być dobra —

inaczej dawno by się rozleciała. Na budowie kombinatu
bardzo dawno temu skończyła się improwizacja 1 to, że
na trudnych posterunkach znajdują się dobrzy ludzie jest
zrozumiałe samo przez się.

i ałas jak zwykle piesa- tego. To dość ważne — kilo-
mowity. Za oknem pej­
zaż wielkiej budowy
przemysłowej znany

każdemu z kronik filmowych,
tylko może potężniejszy, bar­
dziej rozległy, trudniejszy do
zrozumienia. Inżynier JĘ-
DRZEJKO, człowiek młody i

rzeczowy, w zamyśleniu ob­
raca w palcach kartkę pa­
pieru. Nie lubi, kiecfy solid­
ni pracownicy przychodzą z

„czternastką’-’. Dlaczegóż ten

chłopak chce się zwolnić? Z

powodu cybernetyki. Trochę
mnie zatkało, ale inżynier
przyjął to zupełnie zwyczaj­
nie. „Niech się uczy”. Chło­
pak kończy liceum i ma za­
miar studiować matematykę.
-— „Ciekawych macie robot­
ników, inżynierze”. Jędrzejce
nie drgnęła powieka, zupełnie
jak gdyby budowę traktowało
się tutaj jak kurs przygoto­
wawczy na wyższe uczelnie.

— „Czego-się pan chce
dowiedzieć o brygadzie Rze-
gockiego? Uzyskują bardzo
dużą wydajność. Przeciętnie
zbrojarze .mają przerób war­
tości 65 żł na godzinę, . oni
mają zwykle 110 zł. Przecię­
tna- miesięczna —• 13 tys. zł
na zbrojarza, u nich — ok.
25 tys. zł. Oszczędnie gospo­
darują materiałem, norma

odpadów żelaza wynosi 5—7
próc., u nich — ani połowy

H

Lipiec 1944, pięćdziesiąty
dziewiąty miesiąc wojny.
Może to już ostatnie tygod­

nie — myśleli ludzie nasłuchu­
jąc pilnie wieści z frontu.

Wszystko zdawało się na to

wskazywać. Linia frontu o-

parła się o Wisłę, ziemie pol­
skie stały się terenem przy­
frontowym. W szeregi dotych­
czas zdyscyplinowanej armii
niemieckiej wkradł się bała­
gan, mnożyły się dezercje, na
Zachód ciągnęły tabory osie­
dleńców niemieckich, tych sa­
mych którzy parę lat temu
mieli tu utwierdzać „odwiecz­
ną” władzę III Rzeszy.

Ziemia krakowska wrzała

Str. 3

liśmy, że to się jego ludziom poznałem go nad przepastnym
wykopem, kiedy zrzucał z ra­
mienia wiązkę prętów stalo­
wych "ważącą z 80 kilo.

Rozgryźliśmy brygadzistę.
Co z brygadą? Jej trzon

stanowią ludzie żonaci,
dzieciaci, zakotwiczeni na

swoich skrawkach ziemi ko­
ło Zabierzowa,' Brzeska, skrzę­
tni, zapobiegliwi; dążący, do
urządzenia się na swoim a w

pracy ha budowie kombinatu
dostrzegający szansę inńą niż
szańsa Rzegóćkiegó;’— pew­
nymi stały zarobek, który mo­
że dać dobrą pozycję u siebie
na. wsi — poprzez nowy dom,
sprzęty,

’

stodołę,. pąsiekę.
Chłopi-robptriićy, ale już ro­
botnicy -wysoko kwalifikowani,
rozumiejący, że praca najle
piej się opłaci, gdy jest wy
końywana ; solidnie, . sumień
nie, gdy się ma swoje stale
miejsce w dobrym zespole.

A więc jest senior bryga­
dy— „Dziadek” — 60-letni
JAN WYCZESANY z Woli Za

bierzOWskiej. Dzieci mai jesz
Cze małe a sam pełen jes
krzepy, której nie nadgryzły
ani wojenne perypetie w

Niemczech, ani wszystkie ko­
leje barwnego życiorysu, z

którego można by ułożyć’epo­
peję. („Twardy jóst Dziadek
—L ja się prędzej w robocie
wykończę, jak. on. A musi
pan wiedzieć, że ja jestem
naprawdę twardy”— Rzegoc­
ki to mówi .bez cienia prze­
chwałki w głosie, ze spokoj­
ną pewnością siebie. Dziadek
ma tę wyższość nad '.całą-bry­
gadą, że'się niczym hie przej­
muje. Przy całej, .pracowitoś­
ci zachowuje zawsze filozo­
ficzny spokój.

36-letnf ANTONI BATKO
Z Woli Zabierzowskiej -— ka­
walarz, kpiarz, . „humorysta”
brygady. Żyje swoim domem
na; ,wsi, chce -sobie■w nim
wszystko „ubezpieczyć”. Naj-

(Dókończenie na »tr. 4)

bardzo nie podobało. Nie, nie
mówili tu do nas w kierow­
nictwie nic, tylko z ironiczny­
mi uśmieszkami czekali,aż
się położy". Ze strony kierow­
nictwa nie był to jednak eks­
peryment, robota jest za po­
ważna na takie rzeczy.
stawili po prostu, kogoś, kto
dawał’ najlepsze
Trzeba
dzisty ;

Po-

gwarancje,
i wyjaśnić: od bryga-
zależy bardzo wiele: on

organizuje pracę, określa spo­
sób jej wykonania, przydzie­
la poszczególnym ludżiom
konkretne zadania, on wresz­
cie pertraktuje z kierownic­
twem* w -sprawach cen,* ter­
minów. Kiepski brygadzista
rozłoży brygadę najlepszych
fachowców —

' mało zrobią,
mało zarobią.

Rzegocki wygrywa swą in­
teligencją. Mą zdumiewająco
szerokie, wszechstronne zro­
zumienie wykonywanej przez

robimy?
wrogiem
i godzin
coś nad-
są dzię-

gram żelaza kosztuje teraz 4
złote, a oni w miesiącu paku­
ją w zbrojenia 75 ton. Opa­
nowali pracę w małych gru­
pach, u nas są takie wanin-
ki, że muszą pracować roz­
proszeni, po dwóch, trzech,
czasem robi jeden. Nie trze­
ba ich pilnować; sami wszys­
tko zrobią. Czytają doku­
mentację. Żądają umów, ceń
ną robotę. Wiedzą, za co ro­
bią i wtedy stawiają sobie
zadanie. Aha, no i siedmiu z
nich codziennie dojeżdża do
pracy spoza Krakowa. A.
Rzegocki — ma wyczucie w

kierowaniu brygadą, zna moż­
liwości pracowników1*.

STANISŁAW RZEGOCKI
to indywidualność, i Ma lat 23.
Inteligencja, ambicja i gó­
ralski upór. Te dwie pierw­
sze cechy sprawiły, że jako
siedemnastoletni chłopak o-

puścił swojie rodzinne Pod-
rzecze koło Nowego Sącza
(„Gospodarstwo małe, jeszcze
je rozbijać na kawałki?”) i
przyszedł szukać swego losu
w Nowej Hucie. Zdaje się —

jednakowo zafascynowany
szansą życiową jaką daje
wielka budowa jak i jej ro­
mantyką, tak kontrastującą z

tym, wśród czego wyrósł.. U-
pór zaś sprawił, że 17-letni
Staszek pierwsze dwa tygod- £ czasu sią marn”je, pa.
ni a w Hupip nrw»7vł. y.a Kil 7.4 . . . . ..

-
*

I

siebie pracy. „Jak to
Jestem największym
roboty po fajrancie.
i'cześć, chyba że jest
zwyczajnego. Wyniki;
ki organizacji — chodzi o to,
żeby wykorzystać do maksi­
mum 8-godzinny. dzień pracy".
Pierwsza sprawa: ustalić j a k
ma być zrobiona robota. Nie­
raz w projekcie jest tak, że
gdyby to „dosłownie” wykoć
nać, zużyłoby się dwa razy
więcej czasu i materiału. Ale
brygadzista zna się na rysun­
kach i na swoim zawodzie —

kombinuje po swojemu, i wy­
chodzi na swoje. Druga rzecz
— wykonywać tylko niez­
będne operacje. „Niech pan
posłucha — przecież- jak. się
niepotrzebna operacja pow­
tarza po kilkaset razy to ile

«W - w-
UJ

Fot. Dąbrowieckl
'

Pierwsza polska maszyna

matematyczna
nie w Hucie przeżył- za 60 zł
odżywiając się bułkami i ha­
rując jak
cie. Po I
nie pożyczać
Hardy?., Nie
że

wego losu zaczynać
pokorzeń, choćby ><_.
W ciągu trzech miesięcy prze­
szedł przez 10 brygad, które
kolejno się rozlatywały. „W
tych brygadach pracowali
aby czas przeszedł — i do do­
mu. Ich rodzice mieli ziemię
— po 8, 10 ha, nie zależało
im na robocie, pieniędzy po­
trzebowali na zabawy, na

wódkę”.

trzę na ludzi i tłumaczę, że­
by nie robili niepotrzebnych
ruchów”.

Tym mnie zastrzelił — po­
przez praktyczne dos^yiadcze-

przed 146 laty!
wół przy łopa-

prostu postanowił
nikogo.

____

—-■s4dz.ę . . .

-

.,,

hie chciał swojego-"'iro-jnle doszedł chłopak-do-sfót-'
od u- mułowań używanych na kur-

drobnych. 00011 dla dyrektorów. Przecież
' nie czytał Taylora. — <„No

! dobrze, ale przecież, żeby
i mieć te wyniki musicie się
‘więcej nahakować niż ci w

innych brygadach zbrojar-
skich?” — „Wcale nie. Na pe­
wno mniej się wysilamy. Na

■przykład nigdy nie mamy
przeróbek — od razu obmyś-

____

. i lamy dobrze .robotę”. Bry-
Jemu na robocie zależało,! gsdzjsta .— psycholog: zmie­

nię chodziło o parę stówek nia ludzi, jak przez godzinę
mniej czy więcej przy wy-!^^05 pracuję przy ciężkiej*
płacie, ale o to, że trze-' Pracy„ to potem kieruje go
ba było znaleźć swoje miej- na następną godzinę do lżej-
sce w życiu. Miejsce, któ-|S\e1’ ^korzysta-
rego hie wyznaczały mor-'nie. ^.kwalifikacji ludzi,

gi. Staszek to

chyba od samego
Do zbrojarzy przyszło
trzech, dwu- uciekło po pierw­
szym dniu pracy, bo było ,_

.ciężko. Rzegocki w stosun- je dłużej niż 8 godzin. Kiedy
kówo krótkim czasie doczekał. budowa pustoszeje, on ma

się swojej własnej brygady, zwyczaj jeszcze przez pół go-
Oddajimy tu głos inżynierowi dżiny planować zadania na

Jędrzejce: „Był w tej bryga-.' następny dzień. W czasie
dzie najmłodszy i wyczuwa- dniówki, ciągnie jak/inni —

| materiału i czasu. Dążenie do
,.

’

największego efektu w naj-
poęzątKu. krótszym czasie i najmniej-

icn szym wysiłkiem.
Właściwie Rżegocki pracu-

Górą Margoń ze strażą nie­
miecką walczy oddział Gwar­
dii Ludowej pod wodzą „Ka­
rola”.

Czym bliżej frontu tym bar­
dziej walkj wzbierają na sile.
Cztery ordery Czerwonej
Gwiazdy przyniósł przez front
wywiadowca radziecki dla
żołnierzy 65 pułku AK za zdo­
bycie i przekazanie patrolom
radzieckim planu dyslokacji
wojsk znalezionych przy zli-, V TT WXŻ-C* A. 11J k,11 i-J Ł-S.S.

jak ul. Partyzanci wszystkich j kwidcwanym szefie sztabu dy-
ugrupowań wzmogli akcje.
Piwniczna, Nawojowa; Kamie­
nica, Grywałd, Tymbark, Li­
manowa, Baranćwka — napa­
dy, na gestapo, posterunki żan­
darmerii, straży granicznej.
Walczą tu oddziały AK pod
dowództwem „Tatara”, „Zawi­
szy”, „Trzosa”, „Pruta”, „Leo­
na”, „Orlika”, „Kmicicu”. Pod
Barcicami oddział „Juhasa” z

wiz-ji- niemieckiej. W miejsco­
wości Kańczuga partyzanci
przekazują Rosjanom 120 jeń­
ców z rozbitego posterunku
żandarmerii niemieckiej. 1
znów w ręce radzieckiej czo­
łówki pancernej, dowodzonej
przez płk Dragońskiego, polscy
partyzanci dostarczają plany
obrony Niemców na Nidzie i

I Pilicy zdóbyte w czasie ataku
Batalionów Chłopskich napada I na kolumnę samochodów
ąą posterunek gestapo, pod J szosie Osiek—Staszów,

na

W czasach kiedy pracują już
polskie matematyczne mózgi
elektronowe „Odra”, ,„XYZ”,
„ZAM-2’’AUMC-1 ”, „EMMA”
— niewielu zapewne znajdzie
się pamiętających, że projekt

z 1910 To­
na

KI -..

!jp’

„Primrose”, oryginalna lokomotywa angielska
ku, po dłuższej<przerwie znów została wprowadzona
linię. Ękspetci wróżą jej jeszcze wiele lat dobrej pracy.
Model, sprzed. 50 z górą lat jest nie tylko wciąż aktual­
ny, ale. ma podobno zalety nie 'zawsze właściwe nowym

maszynom, (db)

I tak dzień za dniem mijał
lipiec, piąty wojenny lipieć
znaczony zwycięstwami i klę­
skami, bohaterstwem, śmier­
cią; krwią.

22 lipca w odległym o- nie­
wiele kilometrów i o cały o-

gień frontu Chełmie ogłoszono
Manifest PKWN. Wieść o

poniosły fale radiowe
wszystkich walczących,
wszystkich Polaków. Nie
■wszystkich jednak dot- lła
dnakowp szybko, bo w oddzia­
łach AK był zakaz informo­
wania żołnierzy o treści wia­
domości radiowych. Dopiero
parę dni później jedni prze­
czytali o tym w konspiracyjnej
prasie inni zobaczył^ oryginal­
ne egzemplarze Manifestu, po­
chodzące ze zrzutów a znaj­
dujące się w posiadaniu ‘kole­
gów z AL.

Inaczej było na terenie IV
okręgu AL; działającego w

tym
do
do
do

je-

Chrzanpwskiem. Ta wiado­
mość natychmiast ogłoszona
walczącym, nie była dla niko-’
go niespodzianką. Tu było ja­
sne, że, to przecież logiczne i
konieczne następstwo nocy
sylwestrowej pamiętnej po­
wstaniem Krajowej Rady Na­
rodowej. / .

Szef sztabu obwodu. płk
Walach zajal -ię organizacją
Powiatowej Rady. Narodowej
dla 'Chrzanowa. Ta Rada — je­
dna iz pierwszyclj.w Krąkpw-
skienj — narodziła się w Libią­
żu.'w dorpu Eugeniusza Trepy.
Gospodarz domu <— upamięt­

nionego wmurowaniem tu w

zeszłym roku tablicy pamiąt­
kowej — zośtał wybrany
przewodniczącym i pełnił tę
funkcję-przez pięć pierwszych
ciężkich lat .powojennych.

. Powiatowa Rada Narodowa...
Jak to dzisiaj brzmi zwykle,
swojsko,' codziennie; Ale wte-

_dyt k;ie<jy tylko bardzo nieliez-

(dziś zupełnie zapo-
j.ako b. płodny wy-

konstruktor geode-
sprzętu pomiarowe-

maszyn rcl-

hi widzieli sens i cel rad, dla
reszty dźwięczało to nieomal
egzotycznie. Natomiast; nikt •

nie miał najmniejszej wątpli­
wości co do konieczności orga­
nizacji coraz to nowych od­
działów do walki z okupan­
tem. W dzień pracowali w

nocy walczyli. Tak płynęło ży­
cie .członków 5 grup bojowych
obwodu. Dezorganizacja trans­
portu, przemysłu, wysadzanie
w powietrze słupów, wysokie­
go napięcia, akcje bojowe —

to Wszystko prżygotowywało
nadejście armii
Wydawało śięże
jest już blisl,ćo„’.-

Kiedy jlistOria
zgłpskąmi
wszyscy usłyszeli/nie wszyscy
zrozumieli, nie Wszyscy chcie_
li zrozumieć. Najwyższą ce­
nę za to przyszło zapłacić
Warszawie już w dniu 1 sier­
pnia.

Jeszcze morze krwi i ognia
dzieliło Polskę od chwili, w

której Manifest/ przemówił
pełnym głosem po raz drugi.
Tym razem do wolnych Pola­
ków1 w, wyzwolonej ojczyźnie.

BOŻENA ZAGÓRSKA

radzieckiej;
wyzwolenie'

przemówiła
Manifestu nie

pierwszej polskiej maszyny
matematyczriej powstał w

Warszawie już przed 145 la­
ty. Jego autorem był Abra­
ham Stern (1769—1842)) bied-'

ny zegarmistrz z Hrubieszo­
wa.

Młodym, .zdradzającym nie­
przeciętne talenty chłopcem?
zajął się Staszic,; spro sadza­
jąc go do Warsząwv i umożli­
wiając mu studia w zakresie
nauk ścisłych. Wkrótce Stern
zasłynął
mniany)
nalazca:
zyjnego
go, budowniczy
niczych itp.

Dużą jednak _

życia Abraham Stern poświę­
cił na skonstruowanie mate­
matycznej maszyny do licze­
nia. Pierwszy jej model —

przystosowany do wykonywa­
nia 4 podstawowych działań
— przedstawił On w 1813 r. W
3 lata później zbudował dru­
gą maszynę — do potęgowa­
nia i pierwiastkowania. Wre­
szcie w kwietniu 1817 — roku
przyjęcia go w poczet człon­
ków Towarzystwa Przyjaciół
Nauk — przedstawił maszynę
stanowiącą? połączenie obu
poprzednich!

Jego „Rozprawa o machi-
nie arytmetyczney połączoney
z. machiną do wyciągania Pier­
wiastków z Ułomkami...” spot­
kała cię z dużym uznaniem 1
zainteresowaniem specjaji-
stów nie tylko w kraju, ale <1
ża granicą. (BN-T PAP)

—---- •--------

Konserwy ,

clla ciężko
chorych

W Instytucie Przemyślu
Mięsnego oprś ćowano teen n4-

logię produkcji konserw, któ­
re Uiątwiają żywienie cho­
rych. Są to konserwy dla czte­
rech podstawowych diet: przy
niedokwaśnośęi soku żołądko­
wego, nadkwaśnóści, przy
chorobach pęcherzyka żółcio­
wego i dróg żółciowych oraz

przy przewlekłych chorobach
nerek. Na, rynku .ukażą się
hudynie z cielęciny, cielęcina
w potrawce, serca wieprzowe
W sosię potrawkowym oraz

mózgi w sosie beszamelowym.

część swego
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Jest ich sto a może I więcej.
Kompletne zakłady: huty,
wytwórnie maszyn, kopal­

nie. odlewnie, rafinerie. A
także i wielkie urządzenia
wytwórcze: marteny, turbo­
generatory, wielkie piece, ze­
społy aparatury chemicznej,
baterie koksownicze. Nazwy
Znane, jak Polska długa i sze­
roka,ba, dziś już hasła w geo­
grafii gospodarczej kraju:
Huta im. Lenina, Jaworzno
II, Skawina, Łęczyca, Czecho­
wice, Wesoła II, Legnica.
Wszystkie je łączy data pro­
dukcyjnych narodzin — w

metryce rozpoczęcia pracy
wpisano im jeden z lipco­
wych dni poprzedzających
Święto Odrodzenia. Jest w

tym coś z symbolu: najgod­
niejszym sposobem uczczenia
rocznicy Odrodzenia kraju
odradzającego się poprzez
pracę, wysiłek inwestycyjny
— jest właśnie PRACA.

W przededniu dziewiętna­
stego już z kolei Lipcowego
Święta złóżmy wizyty w kilku
lipcowych obiektach. Mają
już za sobą wieloletni staż w

służbie społeczeństwa, gospo­
darki. Jaka jest ich dzisiejsza
przemysłowa ranga?

POLSKI BIAŁY METAL

— Halo, Skawina? Proszą
połączyć z hutą.

Zapykało coś w słuchawce,
zachrobotalo. Zwykłe prezen­
tacje. zdziwienie w głosie
zniekształconym przez odle­
głość;*^-'Ile zrobimy dziś alu­
minium? Jak zwykle, ponad
sto ton. Sprawy obecnie naj.
ważniejsze? Remonty wanien,
dalsza mechanizacja obsługi
elektrolizerów. Czy podjęli ja­
kieś' zobowiązania przed 22
Lipca? — Oczywiście, toż to

przecież rocznica uruchomie ­
nia zakładu.„

No tak, działo się to prze­
cież w podkrakowskiej Ska­
winie właśriffe w lipcu roku
1954. Dwudziestego zjechali, tu

przedstawiciele kierownictwa
partyjnego, gospodarczego.
Główny Inżynier dał sygnał:
przerzucono heble przełącz­
ników i do wanien popłynął

prąd o wielkim natężenfa.
Rozpoczął pracę jeden z naj­
ważniejszych obiektów tak
obfitującej w wielkie inwe­
stycje Sześciolatki — Huta A-
lumlnium w Skawinie. Cze­
kały na ten jizień setki fa­
bryk, na bloki i sztaby pol­
skiego białego metalu.

Tuż przed zakończeniem bu­
dowy Huty podniosły się gło­
sy podważające celowość tej
inwestycji. Argumentowali to
tak: na tonę aluminium trze­
ba zużyć do pięciu ton bok­
sytu. Nie mamy boksytu.
Trzeba zużyć 12 ton węgla.
Czy nie lepiej eksportować
węgiel i nadal importować
czysty glin? Bliska przyszłość
wykazała, że nie nfleli racji.
Skończyła się rychło hossa na

węgiel, a aluminium poszło w

cenę. Dostawy surowca, na

korzystnych warunkach, za­

„Skawina” pokrywa Już 4/5 krajowego zapotrzebowania na alumi­
nium.

gwarantowała nam umowa z

Węgrami. A ponieważ krajo­
we zapotrzebowanie na alu­
minium szybko rosło, zdecy.
dowano rozbudowę Huty, po­
dwojenie jej mocy przez wy­
budowanie trzeciej i czwartej
hali elektrolizerów.

„II etap” Huty trwał tylko
dwa lata. I w 1961 r. „Skawi.
na” podwoiła produkcję bia­
łego metalu. A mimo to — za­
potrzebowanie kraju przekra­
cza możliwości wytwórcze
Huty. Jakże to więc jest z

tym aluminium? Dyrektor
Jędruch, szef resortowej służ­
by technicznej, ujmuje spra­
wę tak: „Skawina”, stwarza­
jąc konstruktorom możliwoś­
ci szerokiego stosowania cen­
nego, lekkiego i trwałego me-

0 rasizmie w USA
- nieco statystyki
p o to, żeby student murzyń-
* ęki Meredith mógł studio­
wać na uniwersytecie w Mis-
sissippi, trzeba było zmobili­
zować całe oddziały żołnierzy
i policji wojskowej, które e-

skortowały go w drodze na

wykłady. Po to, żeby 20-letnia
Vivian Malone i jej rówieś­
nik James Hood mogli zapi­
sać się na uczelnię W Tusca-
loosa, trzeba było na dachu u-

niwersytętu *1ustawić karabin
maszynowy dla ich ochrony.

Przyrząd jest zgrabmy, ma­
ły, lekki i kosztuje — ze

wzglądu na swe przezna­
czenie — 'tylko 3 dolary.
Zarówno nauczyciele jak i
uczniowie chwalą go bez
zastrzeżeń, bowiem ten

zmechanizowany podręcz­
nik okazuje się rzeczywiś­
cie przydatny w szkole. Za­
wiera on szereg informacji
i kilkadziesiąt zadań z za­
kresu kilku przedmiotów.
Uczniowie czytają objaśnie­
nia i piszą, wypracowania
na określony temat. Koń­
cowe

’

wyniki , wpisują r.a

rólce i po naciśnięciu od­
powiednich guzików otrzy­
mują temat zadania na­
stępnego i prawidłowy wy­
nik poprzedniego. Oczywiś­
cie ingerencja nauczyciela
jest nadal konieczna, niem-
niej eksperymentalne lek­
cje z zastosowaniem tego
rodzaju pomocy technicz­
nej przebiegają bardziej
sprawnie i dają podobno
lepsze rezultaty qd trady­
cyjnego' systemu wywoły­
wania do tablicy. Ważny
jest tu moment bezpośred­
niego zaangażowania każ­

dego z uczniów, (db) |

A przecież kwestia murzyń­
ska w Stanach, Zjednoczonych
to nie tylko sprawa jednostek.
W roku 1900 mieszkało w

USA tylko 9 milionów Murzy­
nów — dziś ilość ich wzrosła
do 18 milionów. W latach
między 19-40 a 1960 rokiem
podwoiła się liczba wykwali­
fikowanych robotników i pra­
cowników umysłowych mu­
rzyńskich. Ale dochody ich
wynoszą zaledwie 58 proc, te­
go, co zarabiają biali praco­
wnicy o tych samych kwalifi­
kacjach. Statystyki bezrobo­
cia notują 4,9 proc, niezatru-
dnicnych białych. Murzynów
zaś —• 10,9 procent. Na każ­
dym kroku barierą segrega-
cyjna zagradza Murzynom
drogę do awansu społecznego,
wykształcenia, poprąwy bytu.

Jaką ogromną armię trzeba
będzie powołać pod broń, aby
rzeszy ludności murzyńskiej
Stanów Zjednoczonych zape­
wnić równe prawa? (m)

talu, przyczyniła się Jedno­
cześnie do wielkiego Wzrostu
„konsumpcji” glinu. I temu
właśnie zawdzięczamy, źe a-

luminium jest dziś metalem o

tysiącu zastosowań w prze­
różnych gałęziach naszego
przemysłu. Eliminuje ono

cenną stal, nikiel i chrom z

samolotpw, samochodów, statp
ków, wypiera miedź, mosiądz
i inne kosztowne, deficytowe
metale z elektrotechniki, che­
mii, przemysłu spożywczego,
zmniejsza yyagę maszyn, kon­
strukcji budowlanych zastę­
pując tradycyjne, ciężkie two­
rzywa, stosowane jest w me-

talurgii, chłodnictwie, me­
blarstwie, gospodarstwie do­
mowym... I właśnie-też wsku­
tek tej powszechności zasto­
sowań aluminium ciągle bra­
kuje.

No tak, ale pamiętamy, że
w 1954 r; całość potrzebnego
glinu sprowadzaliśmy z za­
granicy. Dziś krajowe alumi­
nium —*■48 tys. ton p-. pokry­
wa 80 procent potrzeb. A w

przyszłości rozpocznie w Ko­
ninie pracę bliźniak „Skawi­
ny”, tyle tylko, źe dwakroć
potężniejszy. Kadry przygotu­
je już „Skawina”. Maszyny,
projekty — krajowe przedsię­
biorstwa i biura. Bo nie je­
steśmy dziś nowicjuszami
produkcji białego metalu.

W

NAPRAWDĘ DUŻY,
WIELKI PIEC

Pamiętacie może to spra­
wozdanie radiowe? Reporter
wyrecytował litanię ton, me­
trów sześciennych, milionów
złotówek i na zakończenie

■stwierdził: — proszę • pań­
stwa, to jest naprawdę duży,
wielki piec...

To było dziewięć lat temu,
w lipcu. W Hucie im. Lenina

BRYGADA
go­

fDoftońcwmf* ae «tr. 5)
większa namiętność \

łębie.
STASZEK KROSTA — 25

lat, spod Brzeska Nowego,
jeden z trzech braci pracują­
cych w Hucie. Bardzo dokła­
dny w pracy. Skłonny do po­
święceń, solidny. Kiedyś na

tydzień wcześniej zapowie­
dział, że w piątek ,nie będzie
mógł pracować dłńżej. Aku­
rat w ten piątek okazało się,
źe trzeba zostać.: Został. Co
roku Wybiera się do techni­
kum. Teraz pewnie wreszcie
się wybierze.
WŁADYSŁAW PIERZCHA­

ŁA — 35 lat, kawaler, ze

Słomnik. W robocie pogania
innych, w domu — zawołany
gospodarz. Pakuje wszystko
w gospodarkę, zbudował no­
wą stodołę, zakłada pasiekę.

MIETEK RUSEK — 25 ’at,
z Woli Zabierzowskiej., „Nie­
przeciętnie szybki, świetny
organizator, wszędzie go moż­
na posłać. Najlepszy mój nie-
Pftęj!^y.zasśgpcą ”.J^vzx

lOkreślono przyszłość Huty Im. Lenina! 9 min ton stali rocznie. Nie
ma jeszcze na świecie hut tej wielkości. Fot. Danuta Rago

rozpoczął. pracę piec nr 1 o

objętości 1033 m’ oraz siłow­
nia. Stwierdzono wówczas, iż
„jedynka” jest największym
w Polsce obiektem inwesty­
cyjnym. Taki był start pro­
dukcyjny Huty im. Lenina.

Dzisiejszego ogromu kom­
binatu niesposób zilustrować
za pomocą zwartych obrazów
słownych. Na konferencji po­
święconej zeszłorocznym wy­
nikom pracy kombinatu1 dyr.
inż. Kołomyjśki stwierdził: —

Huta im. Lenina — to dziś
czwarta część naszego hutnic­
twa. I przytoczył liczby: 2,2
min ton stali, 2 min tón su­
rówki, 2,8 min ton koksu, 1,7
min ton blachy. Cztery wiel­
kie piece, dziesięć martenów,
osiem baterii koksowniczych,
zespół walcowni. A wszystkie
te obiekty wyposażone nowo­
cześnie, według wymagań sta­
wianych przez technikę. Jest
huta jedną z najnowocześniej­
szych w światowym hutnic­
twie. Kilkanaście miliardów
złotych poszło dotąd na budo­
wę Huty im. Lenina. Ale też
kombinat dostarczył dotąd
ponad 16 milionów ton stali.
I właśnie gdyby nie, Huta, na­
sza gospodarka, nasz prze­
mysł byłby uboższy o te mi­
liony ton stali przerobionej
na maszyny, urządzenia, obie­
kty przemysłowe. A zatwier­
dzona już oficjalnie perspe­
ktywa kombinatu to 9 min
ton stali rocznie. Nie ma jesz­
cze na świecie takiej huty,

Jest więc (i nadal nim bę­
dzie) nowohucki kombinat
wielkim placem budowy. Do1
roku 1980 zbuduje się tu dwa-
kroć więcej njż w latach
1950—1963. Gdy w końcu roku
1961 uruchomiono w Hucie
piec nr 4, dysponujący obję­
tością 1700 m* (prawie mi­
lion ton surówki rocznie), dy­
rektor departamentu techniki
hutniczej, inż. Musiałek o-

świadczył, iż jest to wielka
próba polskiego hutnictwa i
jeśli „czwórka”, zaliczana do

wy charakteryzuje go
gocki. Mą żonę,
ci, hektar pola,,
wkłada w dom.

FRANCISZEK
33 lata, z Woli

_____

skiej. Żona, dzieci. Członek
partii, doświadczony, pracuje
najdłużej ze wszystkich.

JERZY MIĘKINIA —

lat, żonaty, z Lapczycy,
dziennie idzie 45 min. z

mu do Bochni i jedżie godzi­
nę pociągiem do pracy. Mi­
mo, że ma tylko 20 arów,' na

których jeszcze stoi dom, jest
najlepiej urządzony z całej
brygady, dorobił się telewi­
zora, W pracy — samodziel­
ny. Członek ŻMS.

Najmłodszy w brygadzie
19-letni JAŚ PĄCZKA, , je­
dyny młodszy od brygadzi­
sty. Zapisał się na wieczoro­
we Technikum Budowlane.
„Zdaje się, że skończy, bo
ostro bierze się do tego’* —

mówi o nim brygadzista.
I jeden „nowy”, w bryga­

dzie— MIECZYSŁAW KLO-

Rze-
dwoje dzie-

co zarobi —

DZIURA —

Zabierzow-

26
co­
do-

największych tego typu obie­
któw w Europie zda egzamin,
to podejmiemy budowę su-

perjednostek o objętości po­
nad 2 tys. m’! Są tanie w bu­
dowie i ekonomiczne w dzia­
łaniu. „Czwórka” zdała egza­
min celująco, i następne dwa
piece będą już typu „super”.
A pojemność „jedynki”; —

niegdyś największego obiektu
inwestycyjnego kraju — zo­
stanie podwojona w wyniku
przebudowy. Szybko zmienia­
ją się kryteria wielkości.

Znów Święto Odrodzenia. I

znów, zgodnie z doroczną tra­
dycją, powiększa się grono
lipcowych fabryk. W Oświę­
cimiu rusza wytwórnia poli­
chlorku winylu. „Rafamet” o-

trzymuje nową odlewnię, „Ce­
gielski” — halę montażu sil­
ników okrętowych...

Opracował:
Wiesław Wesołowski

Jakie jest
zapotrzebowanie
ludzkości
na energie?

Całkowita ilość energii zu­
żywanej przez ludzi wynosi
w przybliżeniu jedną stuty­
sięczną część energii jaką or

trzymuje Ziemia w postaci
promieniowania słonecznego.
Ale zużycie energii przez
człowieka stale rośnie
mniej więcej o 1/3 procenta
rocznie.

Gdyby wzrost zużycia ener­
gii utrzymywał się na nie
zmienionym poziomie, to na­
sze zapotrzebowanie na nią
przekroczyłoby w roku 2500
„dostawy słoneczne” milion
razy. Taki oszałamiający
wniosek -wypływa z obliczeń
dokonanych przez radzieckie­
go uczonego Szkłowskiego.

KOSIŃSKI, ma maturę z o-

gólniaka, robi kuse kierow­
ców, przyjechał z Lubelskie­

go.
Żaden z nich nie żyje z

dnia na dzień, każdy ma swo­
je plany i cele życiowe a

brygada jtest tym fundamen­
tem, na którym opierają ra­
chuby na urzeczywistnienie
tych celów. ,

Do czego dąży Rzegocki?
Nie kryje domu, nie stawia
stodoły, nie zakłada pasieki,
nie kupuje telewizora. „To co

chciałem, tom dopiął. Mam
dyplom technika. Dostałem w

wieczorówce na wiosnę”. —•

„A co dalej?” —- „Rok odpo­
cząć i ńa Wieczorową poli-,
technikę”. „Człowieku, prze­
cież ciężko pracujesz 8 go­
dzin, jąkże -dasz temu radę?”
— „Rodzina chciała, żebym
rzucił pracę, ale ja nie chcę.
Nie Chcę, żeby mi ktoś coś
wspominał później. Radę
dam, jestem twardy. A z bry­
gadą Zostanę, bo to jest dobra
brygada”,

JACEK ĄpOLF, ^

Elektronika
na pół serio
Waga nie do oszukania

Kłopoty ze sprzedawcami
„zaokrąglającymi” należności
nie są wcale, jak się okazuje
naszym własnym odkryćiem.
We Francji też — jak donosi

prasa techniczna — klienci

sklepów dają nieraz wyraz
swemu niezadowoleniu . z po­
wodu nierzetelnego obliczania
należności przypadającej za

zakup. Sprzedawca kładzie bo­
wiem towar szybko na wadze
i oblicza w pamięci przypada­
jącą należność (też to znamy!).
Wszystko odbywa się tak

prędko, że klient nie ma mo­
żności sprawdzenia, czy nale­
żność ta jest obliczona rzetel­
nie.

Aby temu zaradzić, jeden z

zakładów skonstruował wągę,
która wskazuje jednocześnie
ciężar zakupu i przypadającą
należność. Cena jednostkowa
za kilogram jest również wy«
kazywana na specjalnym e-

kranie, za naciśnięciem odpo­
wiedniego guzika. „Uzbroję-?,
nie” wagi w te umiejętnośoi
wymagał* zanotowania w jej
pamięci 90 tys. liczb.

I

F

i
f

Usypianie pod prqdem
W Związku Radzieckim, Ja-

ponii i Stanach Zjednoczo­
nych zostały prawie równo­
cześnie opracowane elektrono­
we urządzenia do... usypiania.
Urządzenie takie działa na

pacjenta za pośrednictwem e-

lektrod przyłożonych do gło­
wy, wysyłając prąd zmienny
o częstotliwości od 0,5 do 150
herców i o natężeniu regulo­
wanym samoczynnie do wyso­
kości jednego miliampGra,

Zdaniem lekarzy, jest to me­
toda znacznie zdrowsza od
Wszelkich środków chemicz­
nych, a usypia się, podobno,
znakomicie....

Woźny zostanie... 1

W firmie „Telefunken"
skonstruowano specjalnie dla'

prelegentów magnetofon i

przyrząd automatyczny „Tele-^
chroń”, który jeszcze bardziej
udoskonalił technikę odczyto­
wą.

Odczyt raz wygłoszony do

magnetofonu może być pow­
tórzony wielokrotnie bez oso­
bistego udziału prelegenta. U-

rządzenie jest tak bowiem

skonstruowane, że wygłasza
odczyt, uruchamia epidiaskop,
zmienia kolejno przeźrocza i

po zakończeniu odczytu samo-z

dzielnie się wyłącza. Wszystko
dzieje się bardzo sprawnie,
bez szmerów ubocznych, tak
że audytorium ma wrażenie,
iż to autor prelekcji sam wy­
głasza odczyt.

Ale jeśli słuchacze zorientu­
ją się w sytuacji i na swoim

miejscu też umieszczą magne­
tofony z oklaskami? W Kań-

dym razie zostanie na pewno
woźny, ale dzięki technice o

ile mniej będzie miał sprząta­
nia...

ił

Hamulec na gadulów
Angielskie zakłady Ferranti

J produkiiją aparaty wykazują’
ce od razu wysokość opłat za

rozmowy telefoniczne. Każdy
aparat posiada dwie skale z

podziałkami odpowiadającymi
przyjętej najniższej jednostce
opłaty. Na jednej skali czer­
wona wskazówka zaznacza wy
sokość opłaty za dane wez­
wanie telefoniczne, przesuwa-
jąc się w czasie trwania roz­
mowy. Druga skala wskazuje
wysokość opłaty za wszystkie
wezwania telefoniczne w o-

kreślonym czasie, np. w cią*
gu miesiąca.

Aparat jest połączony nor­
malnym kablem, prowadzą­
cym do aparatu telefoniczne-,
go, z odpowiednim licznikiem

j zainstalowanym w centrali te-,
S lefonicznej, przy czym docię­
li rają do niego impulsy elektry-
ł czne zgodńie z działaniem te-

s go licznika.
I Oj, gadułyf gaduły..-

i Automatyczny pomocnik
! krawca

Konstruktorzy szwedzcy Pra’
£ ciiją nad nowym, elektrono*

!wym przyrządem mierniczym.,
dla krawców. przyrząd D*c

służy do zdejmowania nl^r

I długości, lecz rejestruję
I cechy klienta, jak długość
a wygięcie pleców, długość
| wysokość ramion w stosunK*
! do pleców, układ talii,
! lenie ciała, średnicę szyi
I Może on być wykorzystany ia,
' równo . przy indywidualnym s

szyciu odzieży, jak i W Pr0'.

; dukcji masowej.
A w razie reklamacji

wiec powie: „Mów pan do aU

tomatu.i.” (Wit-AR)
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„Proroctura" ii uriehu
dla krakowskiej ziemi

Odpadki leśne — gałęzie i
Chrust — mogą służyć do
prc

'

’<cji wysokiej jakości...
mebli. Dowiódł tego pracow­
nik Instytutu Budownictwa i1
Architektury Akademii Nauk
Litwy, S. Jonajtis, który opra­
cował technologię wyrobu płyt
s odpadków drzewnych. Ich
Wykorzystanie do produkcji
mebli pozwoli zaoszczędzić pa
samej tylko Litwie 40 tysięcy
metrów sześciennych szła,chęt­
nych gatunków drewna rocz-

nie.

„Statystyczny"
pasażer auhSsoss

CIO?
Zaskakujące są liczby, obrazu­

jące zatłoczenie naszych autobu­
sów w godzinach szczytu. Podró­
żowanie często 10 osób na 1 m2
nie należy do rzadkości. W prze­
liczeniu na głowę (czy raczej na

nogi?) pasażera daje to kwadrat
o wymiarze ok. 30X 30 cm! Ma­
ksymalne dopuszczalne wypełnień
nie autobusów u naszych sąsia­
dów zagranicznych wynosi tylko
5osóbna1m2

Co było, co jest, co bę­
dzie...” — aby nie wy-
/> glądało to trochę jak

kabała Cyganki, powiedzmy
od razu językiem bardziej
sprecyzowanym, choć równo­
cześnie nieco urzędowym: ba­
dania przeszłości, kierunki
zmian w zakresie siły robo- i
czej, prognozy rozwoju lud­
ności, perspektywiczne bilan­
se siły robocznej, wielkość
migracji ludności *- tymi
właśnie zagadnieniami zaj­
muje się Zespół Demografii
Wojewódzkiej Pracowni Pla­
nów Regionalnych w Kra­
kowie. I
wiedzieć
cy tej
proroctw
„pi razy
tle tych
■żmudnych badań wygląda lu­
dność naszego województwa,
licząca w 1962 roku 2.064 tys.
osób?

W ciągu 10 lat (1951—1960)
przewędrowało z terenu woj,
krakowskiego do miasta Kra­
kowa 80 tys. ludności, ok. 15
tys. — odpłynęło do innych
województw, głównie do ka­
towickiego. Nic w tym dziw­
nego — wielki przemysł nie

tylko Krakowa, lecz również

z góry można po-
— nie ma w pra-
instytucji żadnych

czy też
oko”. Jak w świe-

skrupulatnych, a

obliczeń

z

Ćwierć miliona studentów
w NRD

Pod względem ilości studen­
tów na każde 10 tysięcy mie­
szkańców, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna należy
obecnie do czołówki świato­
wej. W^kjźnik ten_ wynosi dla
NRD 60, podczas gdy dla NRF
— tylko 37..W 44 wyższych u-

czelniach NRD studiuje 250

tysięcy młodzieży, z tego 65

procent stanowią synowie i
córki robotników i chłopów,
podczas gdy w NRF tylko 5

procent studentów pochodzi z

klas pracujących, r

Tarnowa, Chrzanowa czy O-
święcimia ściąga ludność u-

■boższych terenów. Dziwna

jest natomiast inna sprawa:
przyrostu nuturalnego. Przy­
jęło się mniemanie, że na te­
renach bardziej zacofanych
gospodarczo, mało uprzemy­
słowionych, choć niekoniecz­
nie biednych, rodzi się naj­
więcej dzieci. W naszym wo­
jewództwie jest trochę ina­
czej. Najmniejszy przyrost
naturalny występuje w rolni­
czych powiatach miechow­
skim i proszowickim (7 pro-
mille), co stawia te dwa po­
wiaty w tym zakresie na rów­
ni z krajami zachodnimi,
gdzie cyfry są zbliżone. Naj­
większy* przyrost naturalny
występuje w pow. nowosą­
deckim i nowotarskim (20 i 17
promille), przy średniej woje­
wódzkiej •— 13 promille. War­
to jednak dodać, że we

.wszystkich powiatach wystę­
pują w tej dziedzinie ten­
dencje spadkowe, przy czym
tempo tego spadku jest zróż­
nicowane — najszybsze (30
proc.) w pow. miechowskim,
najwolniejsze w nowotarskim
i nowosądeckim.

Powiat nowotarski chara­
kteryzuje się jeszcze innym
ciekawym zjawiskiem. Choć
wszyscy zdają sobie sprawę z

jego ubóstwa w zakresie prze­
mysłu i rolnictwa — to jed­
nak teren ten wykazuje naj­
mniejsze tendencje emigra­
cyjne. Widocznie rządzi tu

prawo, które po krotce okre­
ślić można przysłowiowym
przywiązaniem do gór — przy
czym druga zwrotka znanej
piosenki „Góralu czy ci nie
Żal” jest o tyle nieaktualna,
że obecnie z turystów da się
wydobyć nie tylko na chleb,
lecz także na kiełbasę do nie­
go. Inaczej w powiecie lima­
nowskim. Tam słaba ziemia,
brak poważniejszego przemy­
słu, nie dość rozwihięte za­
plecze turystyczne sprawiają,
że tendencje emigracyjne z

tego terenu są największe.
Podstawą tego naturalnego
ruchu jest znaczne zróżnico­
wanie dochodu obliczonego
„na głowę ludności” Różnice
w województwie są bardzo
poważne. Prym w Zamożności
wiodą powiaty miechowski i
proszowickd, dzielnie sekun­
dując bardzo uprzemysłowio­
nej zachodniej części woje­
wództwa.

Ogólnie rzecz biorąc we

wszystkich' gromadach nastę­
puje ubytek ludności na rzecz

i miast, spadają nadwyżki siły
I roboczej w rolnictwie, a w

perspektywicznym jej bilan-
I sie przewiduje się pełne

trudnienie.
Z wyliczeń wynika, że

koniec roku 1980 ludność
szego regionu wynosić będzie
3.230 tys. osób, w tym miesz­
kańcy miast 1.850 tys. (Kra­
ków partycypuje tu liczbą 720
tys.) to znaczy 57 proc, ludno­
ści mieszkać będzie w mia­
stach. Nastąpią także poważ­
ne zmiany w strukturze wie­
ku ludności. Jeśli dziś na 100
mieszkańców — trzydziestu
nie przekroczyło 13-lat; to w

r. 1980 w tym wieku będzie
tylko 25,4 proc., natomiast o

2 proc. Zwiększy się liczba o-

sób, które przekroczyły 60-kę.
Co z tego wszystkiego i z wie­

lu innych . danych wynika?
. Już wstępna analiza możliwo­

ści gospodarczego rozwoju re­
gionu krakowskiego zakłada
w planie / perspektywićznym
przyrost ok. .........

‘

miejsc pracy
twem, przy
obniżeniu liczby
nych w rolnictwie o ok. 150
tysięcy. Oczywiście nie wszys­
cy chętni i pracujący w prze­
myśle będą mogli od razu

przenieść się do miast. Poza
wielkim budownictwem trze­
ba będzie zwiększyć możli­
wość dojazdów do pracy, od­
powiednio usytuować nowe

zakłady przemysłowe, zaple­
cze socjalne itp. Materiały
Pracowni Planów Regional­
nych woj. krakowskiego i tą-
kiej pracowni dla m, Krako­
wa będą jednym z kryteriów,
w oparciu o które realizo­
wać się będzie wieloletni plan
rozwoju naszego regionu.

MARIA KWIATKOWSKA

,
—•---‘

Zasluiona Polka
Jedyną kobietą we Francji, któ­

ra została odznaczona przez rząd
francuski 17-ma medalami, włą­
czając Legię Honorową jest Pol­
ka Halina Kalinowska. Urodzona

w Polsce, wyjechała na wyższe
studia do Francji w 1939 roku.

Wybuch wojny nie pozwolił jej
na powrót do Ojczyzny, pozwolił
jednak na wykazanie głębokiego
patriotyzmu 1 wielkiej odwagi.
Wstąpiła Ona do francuskiego ru­
chu oporu oddając -nieocenione

usługi Francji w walce z hitle­
rowskim okupantem. Aresztowa­
na przez gestapo w 1943 roku, by­
ła więziona w obozie koncentra­
cyjnym w Belsen, aż do wyzwo­
lenia.

500 tysięcy
poza rolnic-

równoczesnym
zatrudnio-

Z medycznego notatnika
Klej — narkotykiem

W Stanach Zjednoczonych leka­
rze zauważyli nowy rodzaj nało­
gu, który rozprzestrzenia się
wśród dzieci i młodzieży. Narkoty­
kiem stał się plastikowy klej lot-

niczy, który stosuje się do kleje­
nia zabawek, a zwłaszcza modeli
samolotów ozy okrętów. Wdycha­
nie oparów kleju wywołuje oszo­
łomienie i euforię. Po stosunkowo
krótkim czasie dziecko zachowu­
je się jak pijane, a Wąchanie
przez dłuższy czas może nawet

doprowadzić do utraty przytomno­
ści. Pożądanie narkotyku bywa
nieraz u dzieci równie silne, jak
u dorosłych narkomanów używa-
jących morfinę. Nałóg „wąchania
kleju” rozprzestrzenia się szcze­
gólnie u dzieci psychopatycznych.
Oszałamiające własności plastiko­
wego kleju mogą stać się poważ­
nym niebezpieczeństwem i leka­
rze USA domagają się ogranicze­
nia sprzedaży go dzieciom.

Przegrzewanie dzieci —

bardzo niebezpieczne
Choć w naszym klimacie dale­

ko do tropikalnych upałów, to

jednak przeczulonym matkom,
które zamiast hartować przegrze­
wają swe pociechy, warto przy­
pomnieć* ostatnie doniesienia le­
karzy australijskich. Dr D. Danks
z Melbourne, na podstawie sze­
rokiej obserwacji niemowląt i

małych dzieci, opisuje zmiany
chorobowe, jakie zachodzą w or­
ganizmie pod wpływem wysokiej
temperatury i małej Wilgotności
środowiska.

Na skutek przegrzania I zbyt
małej ilości płynów, u dzieci po-
wstaje ostre odwodnienie komór­
kowe. W szczególnie drastycznych

■■t -r-% 1 ■ I ^o,besPon^encia I
Rozrywki Bombaju l własna

z Indii

przypadkach do;5ć może do prze­
krwienia mózgu 1 śmierci dziecka,

Interferon, nowa b:oń

przeciw wirusom
Znane angielskie pismo medycz­

ne „Britiśh Medical Journal” wie­
le miejsca poświęca badaniom nad
interferonem. Przed 5 laty ISaacs
i Łindenman odkryli substancję,
która hamuje dalsze rozmnażania

się wirusa grypy. Substancję tę
nazwano właśnie interferonem.
Pozytywne jego działanie stwier­
dzono również w stosunku do wi­
rusa krowianki i wirusa ospy.
Ostatnio po całym szeregu prób
na zwierzętach przeprowadzono
również doświadczenia na lu­
dziach, uodporniając całkowicie

przeciw ospie 24 ochotników.

Fluor, próchnica i zatrucia

Od kilkudziesięciu lat znane jest
już dodatnie działanie fluoru na

likwidowanie próchnicy zębów.
Stąd propaguje się płukanie 'la­

my ustnej fluoryzowaną wodą,
czy dodatek fluoru w paście do

zębów. O ile jednak fluor, odkła­
dając się w kościach i zębach mło­
dych organizmów (dzieci do lat

10), pełni niezmiernie pozytywną
rolę, to u dorosłych gromadząc
się również w innych tkankach

spowodować może zatrucie.

Ostrożnie z lekami

odchudzającymi
Ogromną pomocą, szczególnie

dla słabych i łakomych grubasów,
w zachowaniu diety i linii są sze­
roko stosowane na całym świecie
leki obniżające łaknienie. Długie
zażywanie takich leków, zdaniem

angielskich lekarzy L. Cledne i
k* Beńady, może jednak przy­
nieść poważne komplikacje neu­
rologiczne i psychiczne. Autorzy
doniesienia podają jako przykład
pewną pacjentkę, która przez
długotrwałe zażywanie środków

odchudzających nabawiła się
choroby psychicznej przypomina­
jącej schizofrenię.

Miasto zostało takie, Ja­
kim go zbudowali An­
glicy; trudno się zresz-

• tą spodziewać, żeby w ciągu
* lat kilkunastu, uległ zmianie
■organizm miejski budowany

j przez pokolenia — i koloniza­
torów i kolonizowanych. Jak
dawniej więc centralnym pun­
ktem jest plac przed „Gate­
way of India”, jak dawniej u-

rzędy, biura i muzea miesz­
czą się w szpetnych gtoa-
chaeh pamiętających wikto­
riańskie czasy, opóźnione tu­
taj jak każda moda pojawia­
jąca się „na peryferiach”-o
wiele lat w stosunku do me-

, tropolii. A owa „brama wjaz­
dowa do Indii”, wzniesiona
nad morskim brzegiem w

kształcie jakby luku trium­
falnego w najmniejszym chy­
ba stopniu powinna być o-

biektem szacunku w wyzwo-
lonych Indiach. Ileż przez 0-
wą bramę wyjechało bogąełw
zagrabionych Indiom! — Hi­
storia1',świata nie zńfe drugie­
go wypadku tak systematycz-

'

nej eksploatacji tak Ogrom­
nego kraju... Ekonomiści

; wiedzą przecież dobrze, że

bodaj głównym motorem je-

wolucji przemysłowej -w Tfń-'

glii był właśnie napływ nie­
mal bezpłatnych surowców z

Indii. Zrujnowano przy tej o-

lcazji przemysł miejscowy, ale
w dalekiej Europie nikt się
tym specjalnie nie przejmo­
wał...

Pod lukiem „Bramy** w

niedzielne popołudnie koczują
rodziny indyjskie, przybyłe ńa
coś w rodzaju pikniku: wspa­
niałe marmurowe płyty, jaki­
mi wyłożono tutaj wszystko
pozwalają usiąść wprost ną
ziemi bez obawy zabrudzenia,
Uciąć sobie pogawędkę z na-,
potkanymi ludźmi, skoszto­
wać słodko-pieprznych przy­
smaków, jakich w zadziwia­
jącej obfitości dostarczyć po­
trafią na każde skinienie tłu­
my ulicznych sprzedawców.

Dla Europejczyków przygo­
towano tu inne atrakcje, O-

czywiście, zaklinacze węży.
Czekają oni na nadejście choć

jednego ■turysty, prezentują
wtedy swoje instrumenty, ro­
dzaj drewnianej fujarki o

szerokim zgrubieniu przypo-
gruszkę. SZęraz

należy przystąpić do omówie­
nia ceny. Kto tego nie zrobi
zawczasu, może gorzko żało­
wać, bo honorarium ustalane
z dołu osiąga rozmiary zadzi­
wiające.

Wreszcie zaklinacz siada' na

ziemi i otwiera niewielki pła­
ski koszyczek, pleciony z ja­
kiejś wikliny. To w nim wła­
śnie przewozi się węża, za­
zwyczaj niewielką kobrę o

tarczowatej głowie, do niego
chowa się go z powrotem po za­
kończeniu pokazu. Zresztą nie
ma w tym nic ani tajemni­
czego, ani nadmiernie ekscy­
tującego: zaklinacz dmucha w

swoją fujarkę, wąż kręci się
dość niespokojnie na ziemi,
podnosi ku górze, to żnowu o-

pada. Rzeczywiście jest teraz

już zupełnie bezwolny, zakli­
nacz żeby zaprezentować całą
swoją maesterię może go
chwycić za ogoń i podnieść do
góry bez obawy ukąszenia. I
to właściwie wszystko, całe
wielkie przeżycie, jakie się z

tym wiąże.
Niektórzy z wędrownych zakli­

naczy prezentują widowisko bar­
dziej dramatyczne, a nawet

krwawe: pojedynek na śmierć i

kudłatyni Stworzonkiem przypo­
minaj ącym z wyglądu 1 wielkości

powiedzmy naszą łasicę, a opro­
wadzanym na sznuarku przez
sztukmistrza. Czasem pojedynek
kończy się Odgryzieniem głowy
wężowi, czasem od jadu ginie Owo
stworzonko^.

W pobliżu Gateway są też tre­
serzy małp. I tym razem za o-

płatą zobaczyć można dziwne po­
drygiwania, skoki, podawanie ła­
py przez małą małpkę, publicz­
ność składa s<ię zwykle z niewiel­
kiej grupki turystów, którzy pła­
cą za pokaz i całego tłumu Hin­
dusów przyglądających się zresz­
tą nie tyle małpie, którą dobrze

znają, ile Europejczykom.

Jak w każdym ruchliwym
miejscu w Indiach — i tutaj
pełno żebraków* Część z nich
zresztą nie wydaje się być za­
wodowymi żebrakami, raczej
po prostu zobaczywszy w po­
bliżu turystę, próbują zwrócić
się z prośbą o

'

pieniądze. W
ciągu paru minut tworzy się
wokół przybysza, który chciał-
by się tylko rozejrzeć dener­
wująca atmosferą osaczenia,
gdziekolwiek się zwróci, na­
tychmiast w tym samym kie­
runku sunie za nim grupa lu­
dzi z najprzeróżniejszymi

'wyczyszczenia uszu

w*’e>“» ^.“^^'“...propoi-ycjaml. wśród których^

oferta

przy pomocy specjalnego in-
strumentu . nie jest najbar­
dziej oryginalna.

Okolica ta ściąga zresztą
ludzi w niedzielne popołudnie
i z innych przyczyn. To prze­
cież najbardziej reprezenta­
cyjny punkt bombajskiego
nadbrzeża, składającego się
poza tym tylko z zatłoczonych
basenów portowych przez
które przechodzą corocznie
miliony ton towarów do In­
dii i z Indii. Tylko W tym
miejscu można więc spokoj­
nie rzucić Okiem na morze i
rząd niewielkich wysepek na

przedpolu Bombaju, można o-

detchnąć rześkim morskim
powietrzem, popatrzeć na ża­
glówki i niewielkie stateczki
przewożące turystów na sław­
ną, bajeczną wyspę Elephan-
ta, ze znanymi na całym świe­
cie zabytkami starohindu­
skiego kultu. Ale żeby się
tam wybrać trzeba być cał­
kiem nieźle sytuowanym:
dwugodzinna wyprawa (odle­
głość kilka mil morskich) ko­
sztuje tyle, co S-dnio^yy za­
robek robotnika.^

Bezmyślne
nyćh lamp to niestety
powszechny już dziś
wszędzie Wybryk' Chuliganów.
W tych dniach na jednym z

londyńskich stadionów zain­
stalowano pierwsze lampy z

kloszem z niełamliwego pla­
styku. Specjalna komisja „wy­
próbowała”? odporność lamp
na wspomniane ataki. Próba

wypadła pomyślnie. Może war­
tobyiunaspomyślećopo­
dobnej innowacji? Zwłaszcza
na Plantach i w parkach, (db)

niszcżenie iilięż-
dość

niemal
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Palić, tde pdilić ot* pt/fanio
Co czytać

Takie ciosy.-/ .Organizm kobiety, bardziej
Iniż mężczyzny odczuwa nie­
korzystny wpływ palenia. Ko-
ibieta paląca łatwiej ulega
inerwicom, chorobom oczu,
krtani, jest bardziej skłonna
do poronień, niż niepaląca.
Bezpłodność 2darza się częś­
ciej wśród robotnic fabryk ty­
toniowych niż np. włókienni­
czych. Dzieci palacze-k są czę­
ściej wątłe i nerwowe, łatwiej
ulegają .chorobom, niż dzieci
matek niepalących. Lekarze
zwracają uwagą młodym mat­
kom, by ograniczały palęnie w

okresie karmienia, gdyż niko­
tyna, niezależnie od wszyst­
kich innych właściwości tfu-
ijących wytrąca Z organizmu
(witaminę C. A jej brak, jak
Jwiadomo, osłabia ogólną od­
porność organizmu, może spo­
wodować szkorbut i inne cho-

■jroby.
| Niech licho porwie pana Nicot!

To on, francuski,, poseł na dworze

portugalskim, zalecił królowej
Katarzynie sproszkowany tytoń
jako rzekome lekarstwo! Tymcza­
sem pół tysiąca lat bez mała za­
truwa się nim znaczna część mie-

rszkańców naszego globu. Nikoty-
ina, główny składnik owego „le­
karstwa”, posiada n.ie byle jaką
siłę. Aż trudno uwierzyć: jedna
kropla (30—60 miligramów) jest
dawką śmiertelną dla człowieka.

300 mg zabija konia! Przed tra-

i gicznym następstwem ratuje pa­
lacza fakt, iż wchłania „tylko”
około 3 i pół miligrama i swoiste

„przyzwyczajenie” do trucizny.
Niemniej zatrucia nikotyną i na­
głe zgony wśród palaczy po prze­
kroczeniu ilości papierosów do

której przywykł ich organizm,
zdarzają się często, (iws)

i

Niectólusterto odpowie
O koro lusterko^małbyć wy-

roczńią, wiadcuno-do kogo,
głównie adresujerłay niniejszy'
felietonik. No, bo Iczyż może­
my nasze panie zniechęcić do

nadużywania papiejrosów ar­
gumentem w ródzajtu „Ada, to
nie wypada”? Dziś, w drugiej!
połowie atomowego'wieku? 7

Spójrz zatem Czytelniczko/
uważnie w lusterko., Jeśli pie­
lisz już .przez dwa, trzy latła,
przywołaj* w pamięci obraz
swojej twarzy z okresu przed
pierwszym papierosem, ’Że
byłaś młodsza-? Nie,, to nieśten
krótki czas poczynił zrpiany w

tej cerze, która zrobiła) się
szara. To nie zmartwienia!po­
głębiły bruzdy między nosem,
a ustami, lecz nikotyna. .Ona
odebrała twojej twarzy Świe­
żość. Jeśli w porę uda Ci. się,
zerwać z papierosami na zaw­
sze. Skutki palenia wypisanej]
na twarzy powpli znikną. ■1

PORADNIA Ą
SPECJALISTYCZNA f

Towarzystwa Świadomego %
Macierzyństwa l

w Krakowie, Rynek GL,6, I pl
tel. 266-26. !lei. zoo-zo.

Prowadzi poradnię przedmałJ
żeńską i życia rodzinnego, i.

Udziela porad w zakresie: t

zapobiegania niepożądanej,
ciąży,' [i
............................. ł•(niepłodności kobiecej i mę-‘
skiej, f
zaburzeń seksualnych. 1

Wykonuje we własnym labo-',
ratorium wszelkie analizy le-i
karskie, które przyjmuje sięj
również bez skierowań — co­

dziennie od godz. 9 do 16.

Na ciągle trudny do rozwiąza­
nia problem parkowania i kor­
ków samochodowych dużych
miast, znalazł radę mieszka-
nieć Rzymu, Kito, Pecori
skonstruował tak maleńki sa­
mochodzik,, że może nim.-prze­
cisnąć się przez wszystkie sa­
mochodowe korki a i do par­
kowania nie. potrzebuje zbyt

wiele miejsca.-

„Czerwoni mordowali
białych, biali —' czerwo­
nych i wszystko to było
niezwykle proste. Ludzie
wychodzili na ryby, a znad
rzeki przynoszono ich nie­
żywych i z muzyką grzeba­
no na placu. ~W mieście by­
li czerwoni, w klasztornym
lesie zieloni, a za rzeką w

parowach działały jakieś
całkiem nieznane oddziały7
i nikt nie rozumiął, co wła­
ściwie tam .robią. A oni
wysadzali w powietrze po­
ciągi, * kradli ze sznurów
bieliznę, bili się ze wszys­
tkimi i sprytnie spekulo­
wali solą. Władze przycho­
dziły i odchodziły pozosta-'
wiając na płotach rozkazy
i wezwania, zmieniały naz­
wy ulic, budowały bramy
triumfalne. Życie obnażało
się dó samych korzeni i
stawało się zadziwiająco
jasne, Pozostawały tylko
słowa najpotrzebniejsze,
podstawowe.

Bezajs zabrał się kiedyś
do czytania „Zbrodni i ka­
ry" Dostojewskiego. Do­
czytawszy do końca zdziwił
się.

— Mój Boże — powie­
dział — tyle gadania z po-
wodtLfjednej starej baby!

A kiedy wreszcie odna­
lazł 'własne miejsce w świę­
cie, przez kilka dni chodził,
jak pijany. Nękało go pra­
gnienie oddania życia za

rewolucję i szukał okazji,
żeby je gdzieś tam wetknąć
— tak wielki, nie do wy­

trzymania czuł w sobie pło­
mień.

Wiktor Surowktn miał
wtedy, siedemnaście lat.
Był rewolucjonistą, żołnie­
rzem rewolucji, konspirato­
rem, działaczem, dzienni­
karzem, pisarzem. Została
po nim jedna, jedyna ksią­
żka, ta właśnie, z której
wyjęliśmy zdania o Bezaj-
sie. Jest to ładna książka
pełna poezji i wdzięku, og­
nia i,Wzruszeń, młoda. Jed­
nak ejfoka, gdy życie było
obnażone do samych korze­
ni, stała się osnową wielu
podobnie pięknych opowie­
ści. Pisali Fiedin i Gajdar,
Iwan Katajew i Weresa-
jew, nie mówiąc już o Szo­
łochowie i wielkim Bablu.
Więc może młodość rewo­
lucji wyzwala niepowta­
rzalną i doraźną zdolność
pięknego pisania, tak jak
młodość w ogóle wyzwala
w nas niepowtarzalną zdol­
ność marzenia, miłości, u-

kładania wierszy?... Nicze­
go nie wolno tu wykluczyć,
wszystko więźnie W sferze
domniemań i przypuszczeń,
bowiem losy pisarzy roz­
grywały się wówczas w

głębokim cieniu, Wiktor
Surowkin został zabity w

wieku lat trzydziestu pię-
ciu, cały jego dorobek zni­
szczono. Koniec końców,
nie wiemy, czy utraciliśmy
literaturę, czy obietnicę,
czy też po prostu — czło­
wieka, który czuł w sobie
płomień. Ale tego co wia­

domo starczy na żal, go­
rycz i mocne postanowie­
nia.

Myśląc o Kinie, muszę
myśleć o ludziach, którym
życie'zawsze wydaje się za­
dziwiająco jasne, a histo­
ryjki opowiadane w książ­
kach' — o wiele bardziej
dramatyczne, niż to co

zdarza się naprawdę. Lu­
dzie ci chętnie używają o-

kreśleń w rodzaju „książ­
kowy facet" i. „jak w po­
wieści". Jedni są całkowi­
cie przekonani, że Antygo­
na i Hamlet, Joanna d'Arv
i Stawrogin, Bezuchow j
święty Franciszek istnieją
tylko w wyobraźni' litera­
tów, albo w kartotekach le­
karzy chorób umysłowych.'
Inni znowu sądzą, że Paweł
Korczagin, Piotr i Aksinui
oraz książę Józef Poniato­
wski żywotami swymj1 wy­
czerpują pełny asortyment
kostiumowo - bohaterskich
tragedii. Powieści Kina
winną ich przekonać,,że się
mylą: ta powieść, gdzie
Matwiejew ginie walcząc
przeciw, kontrze — jest na­
iwnie' jednoznaczna w po­
równaniu z rzeczywistym
życiorysem autora. Korze­
nie historii były wówczas
splątane i dziś nięłatwo
przychodzi je obnażyć. .

ANNA TARSKA

Wiktor Kin (Surowkin). Po

tamtej stronie. Tłum. 1. . Baj-
kowska. Czytelnik. 1983. Cena
12 zł. ' '3

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ST. TECHNIKA 1 KALKULATORA POLIGRAFA
— przyjmie Nowohucka Drukarnia P. -T, w Nowej
Hucie, Osiedle Hutnicze 7, telefon 414-58.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie.. ul. Fabryczna 13 — przyjimą natych­
miast do pracy.:

TECHNIKA BUDOWLANEGO ze średnim wy­
kształceniem i praktyką.

TECHNIKA CHEMIKA ze średnim wykształce­
niem i praktyką. K-6074

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Po­
łudnie.” — Kraków, ul. Głowackiego 4 — przyjmie
do pracy natychmiast:

INSPEKTORA OCHRONY p. pożarowej w stopniu
oficera,

TECHNIKA MECHANIKA,
MISTRZÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój
n.r 2. . K -6165

MONTERÓW instalacji przemysłowych, wodno-ka­
nalizacyjnych, ga-zu i centralnego ogrzewania, jak
również SPAWACZY elektrycznych i gazowych
z uprawnieniami — poszukuje do pracy w godzi­
nach popołudniowych — (pół etatu) — Przedsię­
biorstwo Instalacji Przemysłowych w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22. — -Wymagana zgoda jednost­
ki macierzystej zgłaszającego się.

OKRĘGOWA
KOMISJA KWALIFIKACYJNA
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO

w KRAKOWIE

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
DO NAUKI ZAWODU

w technikach druku płaskiego (offset)
1 druku wgłębnego (rotograwiura).

O przyjęcie ubiegać się mogą absolwenci
szkół średnich ogólnokształcących lub innych
równorzędnych — posiadający świadectwo

dojrzałości i zamieszkali na terenie Krakowa.

Okres szkolenia zawodowego jest dwuletni
i rozpoczyna się z dniem 1 września 1963 r.

Okres nauki jest płatny wg stawek przewi­
dzianych odnośnymi przepisami.

Wyróżniający się uczniowie po odbyciu na­
uki i stażu pracy mają możność ubiegania się
o skierowanie na wyższe studia poligraficzne
w kraju i za granicą, korzystając przy tym
z państwowych stypendiów.

Podanie z życiorysem własnoręcznie napisa­
nym, świadectwem dojrzałości oraz wycią­
giem aktu urodzenia składać należy osobiście
w biurze Komisji, mieszczącej się przy Dy­
rekcji. Krakowskich Zakładów Graficznych —

Kraków, ul. Karmelicka 16, oficyna, II piętro,
w godzinach od 8 do 10, w terminie do 30 lipca
1963 r« — Ilość miejsc ściśle ograniczona.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu Krakowa
i Nowej Huty — MISTRZÓW BUDOWLANYCH,
KIEROWNIKA MAGAZYNU, POMOC MAGAZYNIE­
RA; ponadto z województwa krakowskiego, kielec­
kiego, rzeszowskiego, lubelskiego, białostockiego’ —

zatrudni pra?owników fizycznych jak: CIEŚLI, MA­
LARZY KONSTRUKCJI STALOWYCH. SPAWACZY
GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH, ŚLUSARZY
SILNIKOWYCH i REMONTOWYCH. MASZYNI­
STÓW. ELEKTRYKÓW z III grupą BHP, KIEROW­
CÓW z III grupą prawa jazdy na ciągniki, i wózki
WT-2, OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO, MU­
RARZY i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH (mężczyzn, którzy ukończyli 18 lat). X

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zakwaterowanie, robotników
bezpłatne. — Istnieje możliwość wyuczenia się za­
wodu oraz uczęszczania do szkół wieczorowych.

Zgłaszający się J do praćy winien przedłożyć
zwolnienie z ostatniego miejsca pracy.

Osoby podlegające służbie wojskowej i mające
zamiar zamieszkać ;w hotelu robotniczym — win,ny
zgłaszać się ź okresowym wymeldowaniem w ksią­
żeczce wojskowej.

Zgłoszenia przyjmuję Dyrekcja Przedsiębiorstwa
Przeńiysluwego Budowy Huty im. Lenina — Dział
Zatrudnienia i Płac, pokój nr 11, telefon 428-74.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa, Nowa Huta, ul. Kocmyrzów*
ska (przy Placu Targowym) — przyjmie natych­
miast na dobrych warunkach do pracy.:

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze znajomością
ciężkiego sprzętu budowlanego, 1

TECHNIKÓW MECHANIKÓW, INŻYNIERÓW BU­
DOWLANYCH, TECHNIKÓW lub MISTRZÓW BU­
DOWLANYCH na ■stanowiska majstrów,

MAGAZYNIERÓW ze znajomością branży samo­
chodowej i sprzętu budowlanego,

MONTERÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO.
Ślusarzy.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego' Pracy

w Budownictwie. — Podanie wraz z życiorysem
t odpisem świadectw należy składać w Dziale
Szkolenia i Kadr. K-5563

1 TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko mistrza
Warsztatów Mechanicznych,

12 Ślusarzy warsztatowych i remon-

towcow,
1 TOKARZA, 1 HYDRAULIKA, 1 ELEKTRYKA

ELEKTRONIKA oraz 20 PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH do prac betoniarskich —

prżyjmą Krakowskie Zakłady Bctoniarskie i Żel­
betowe w Łęgu.'

Warunki do omówienia na miejscu w Dziale Za­
trudnienia i Płac. — Dojazd autobusem linią nr 125.

ROBOTNIKÓW . NIEWYKWALIFIKOWANYCH do
prac ładunkowych o charakterze stałym- i doraź­
nym — zatrudni natychmiast Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa w Krako-

wie-Nowej Hucie.
Zarobek w akordzie około 2.000 zł miesięcznie.

Przy pracach doraźnych zarobek do 100 zł dzien­
nie, wvpłacahy. w dniu pracy.. ■a

Zgłoszenia przyjm ije: Baza NPTB w Bieńczycach
— tel. 437-10 — Baza NPTB Kombinat — tel. 401-10,
wewn. 21-58, ewent. 428-87, wewn. 18.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
w Nowej* Hucie

zawiadamia, że
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
(dla Pracujących Młodocianych) K.Z.B.

w Krakowie-Nowej Hucie, Aleja Róż —

Os. Urocze (C-33) blok .13, tel. nr 41i)-44

przyjmuje wpisy
DÓ KLAS I NA ROK SZKOLNI 1963/H

na następujące działy:

przemysłowych,
sanitarnych (by*

Praca

ZEGARMISTRZA samo­
dzielnego przyjmę. Kra­
ków. Stradom, 25.
POMÓC dbm’owa na sta­
łe lub .dochodząca, do 2
dzieci przyjmę natych­
miast. Teresa Trybulska,
Kraków, Staszica 14/5.

OPIEKĘ nad dzieckiem
półrocznym, powierzę do-
chodizącej emerytce, bez

prac domowych. Zgłosze­
nia: Podgórze, Smolki 18
m. 5, godz. 18—20.

POMOCNIKA stolarskiego
przyjmę. Kraków, Królo­
wej Jadwigi 193.

MAŁŻEŃSTWO po stu-

diach, poszukuje pokoju,
Kraków lub Nowa Huta
Oferty 33468 „Prasa” Kra-

■ków, Wiślna 2^._______
PRACOWNIK naukowy,
kulturalna Pani — poszu­
kuje pokoju komforto­
wego w Krakowie. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 33797 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁADNY pokój do wyna­
jęcia. — Nowa Huta, Os.
Urocze l/10i4. H-3i203C

DWAJ inżynierowie po­
szukują niekrępującego
polipju na rok. — Oferty
33874 „Prasa”’— Kraków,
■Wiślna 2.

1. monter Instalacji
2. monter instalacji'

draulik),.
po 7 klasach. Ukończony
egzaminu
dzenie: 150—600 zł, zależnie od klasy 1 po­
stępów. — Informacje i formularze do przy­
jęcia w Sekretariacie Szkoły. — Próbne prak­
tyki warsztatowe (płatne) w czasie od 1—3*

VIII br. — Internatu Szkoła nie prowadzi.

IB rok tycia; Bez
wstępnego. Stypendia — wyiiagro-

150—600 zł, zależnie od klasy 1
— Informacjo

’
-----

Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13 —

Matrymonialne
Nieruchomości

URZĄDZENIA
do pracowni introligatorskiej

nowe lub używane:
1. NO2YCE do cięcia tektury 100/70,
2. GILOTYNA do cięcia papieru, dł. cię­

cia 60 cm,
3. ZSZYWARKA (ręczną, ńożna) *— grub.

szycia 4 cm,
4. PRASA do prasowania 100X70 cm,
5. MASZYNA DO ZŁOCENIA,
6. CZCIONKI do zlucenia naszynowego

i ręcznego (mbsiężne)
zakupi Przedsiębiorstwo Projektowa­
nia i r- ■- v *rnratury Chemicznej
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administra-
cyjny.

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast z terenu
miasta Krakowa 1 województw — krakowskiego
kieleckiego i rzeszowskiego — pracowników o na­
stępujących specjalnościach:

INŻYNIERA ENERGETYKA względnie META­
LURGA, ze specjalnością gospodarka cieplna, z co

najmniej 5-letni'a praktyką zawodową,
INŻYNIERA ENERGETYKA, względnie MECHA­

NIKA, z co najmniej 34etnią praktyką w zakresie
eksploatacji lub remontów urządzeń energetycz-
rych,

'

INŻYNIERA GEODETĘ 1 co najmniej 3-letnią
praktyką w zakresie prac kontrolno-pomiarowych
w hutnictwie lub górnictwie,

2 INŻYNIERÓW KOMUNIKACJI, ze specjalno­
ścią budowy urządzeń i zabezpieczenia ruchu po­
ciągów, z co najmniej 2-letnia praktyką zawodową,

MAGISTRA .INŻYNIERA ELEKTRYKA ze spe­
cjalnością urządzef) przemysłowych (napędy . i in­
stalacje). z kilkuletnią praktyką zawodową.

4 INŻYNIERÓW BUbOWl.ANYCH (z 'uprawnie­
niami. z co najmniej 5-letnIa praktyką zawodową),

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z

co najmniej 5-letnia praktyką w. zakresie .utrzy­
mania 1 konserwacii torów,

4 MAGISTRÓW EKONOMII z co najmniej S-let-
nią praktyka przemysłową oraz pracowników fl-
zvcznvch: ET EKTRYKÓW, TOKARZY METALO*
WYCH. WYTAC7 ATIZY, FREZERÓW. USTAWIA­
CZY KOT EJOWYĆH, ZWROTNICZYCH, MANE­
WROWYCH i PRACOWNIKÓW N1EKWALIFIKO-
WANYCH.

Zgłaszający winien przedłożyć: dyplom ukończe­
nia studiów wyższych, świadectwo ukończenia co

najmniej 7 klas szkoły podstawowej i inne doku­
menty stwierdzające kwalifikacje zawodowe,, do­
wód osobisty, książeczkę wojskowa, świadectwo
prący z dokonaną adnotacją o zajęciach sądowych
(Dziennik Ustaw nr 10 z dnia 2* II 1962 r., poz. 46)
lub za<wia^dC7:enie z Prezydium Radv Narodowej,
stwierdzające stan majątkowy i źródło utrzymania
oraz opinię, z,ostatniego miejsca pracy. ;

Zainteresowani mogą zgłaszać sie osobiście pod
adresem: ‘Huta im. Lenina w Krakowie, - Centrum
Administracyjne, budynek kjatiu .D, pokój

~ * ^^783

33-LETNIA wdowa, kul­
turalna; inteligentna, wy­
kształcona, na stanowi­
sku — pozna Pana dobre­
go, szlachetnego, kultu­
ralnego,'najchętniej nau­
kowca, lekarza, inżynie­
ra, do lat 42, w celu ma­
trymonialnym. Dyskrecja
zapewpiona. Oferty 33799
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny, iz dzJałką 50 a.

Zgłoszenia: Józef Pasio-
wi-ec, Jordanów - Malejo-

zawiadamiaj^ uprzejmie P. T. Klientów, że

BRANŻOWY „SALON MODY"

w Nowej Hucie, Al. Róż nr 7,
będzie nieczynny od dnia 1-15 VIII br.

wa.

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik,
Kraków, Podwale 3 m. 8.

PSA pudla sprzedam. —

^Kraków, Asnyka 5/6.

MOTOCYKL „Pannonia”
sprzedam. Stan bardzo
dobry. Kraków, ul. Ła­
zowskiego 10/3.
MASZYNY

produkcyjne
prawie nowe,
dania. Wiadomość:
ków, uł. Strzelecka

„SYRENĘ” 102 -^-' z

rancją, sprzedam.
domość: tel. 568-75.

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, po 4000 km, 17.000
■zł — sprzedam. Myśle­
nice, ul. Kazimierza
Wielkiego 29.

dziewiarskie
5/90 i 8,96,

do sprze-
Kra-

1^/2.

gwa-
Wia-

Lokale

DWUPOKOJOWE
fortowe
zamlłenię
mniejsze «. prywatne. -

.

Oferty 33668 „Prą§a” Kra-
ków. .Wiśljją.i- -

— kom-
dozórcostwo —

na mieszkanie

Bank Polska Kasa Opieki S. A.

TELEWIZORY

Zapraszamy do Ekspozytur „Pekao

Slawk

2,
•••

G,

uprzejmie informuje
Klientów, że posiada

w sprzedaży

Swych
obecnie

•••••••• •••

Sprzedaż za waluty obce i bony towarowe.
----- -
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Krakowskie Zakłady Arma­
tur miały Ostatnio nie lada
problem do rozwiązania. Na
terenie zakładu 'znajduje się
Wiele maśzyn odlewniczych,
pochodzenia czechosłowackie­
go lub włoskiego, pracujących
pod ciśnieniem. Zespołom tym
należał się okresowy prze­
gląd — trzeba bowiem wie­
dzieć, że ciśnienie iw przewo­
dach i tzw. akumulatorach
wynosi od 120 do 150 atmo­
sfer. Wszelkie więc ■zaniedba­
nie może spowodować ,tragicz-
ny wypadek.,

Ściągnięcie przedstawicieli
firm zagranicznych, pod któ­
rych kierownictwem dokonano
by okresowego remontu urzą­
dzeń, kosztowałoby zakład
wiele dewiz. Ponadto bada­
nia i naprawy urządzeń ci­
śnieniowych trwałyby według
prowizorycznych obliczeń co

najmniej rok, a to ze względu
na plany produkcyjne było
nie do przyjęcia. Kadra inży-
nieryjho-teehniczna wspólnie
ż całą załogą zadecydowała
Wszystko wykonać własnymi
siłami. Do współpracy popro­
szono fachowców ze Spółdziel­
ni j?raey Metalowców „Zje­
dnoczenie” oraz inspektoratu
Rejonowego Biura Dozofu
Technicznego w Krakowie.
Przystąpiono niezwłocznie do
pracy. Załoga wymontowała

42 zbiorniki wysokociśnienio­
we, zorganizowała specjalną
komórkę, gdzie z Zachowaniem
pełnego bezpieczeństwa doko­
nano koniecznych prób wy­
trzymałości akumulatorów ci­
śnieniowych. Wszystkie zbior­
niki otrzymały wymagahą le­
galizację, pozwalającą na dal-
sżą ich eksploatację. Całość
tych prać wykohahó w ciągu
12 dni, co jest sukcesem na­
prawdę bez precedensu. Po­
nadto, korzystając z okazji,
przeglądnięto wszystkie pie­
ce odlewnicze, poprawiohó in­
stalację elektryczną, gazową,
sprężonego powietrza, wodną,
zreorganizowano oddział o-

czyszczania odlewów ciśnie-

Na środku lezdnl

słupy telegraficzne

Pod znakiem imprez artystycznych
i zabaw ludowych

22 Lipca — Święto Odrodzenia
Polski oOchodżone będzie w Kra­
kowie bardzo uroczyście. W dniu
tym odbywać się będą We wszyst­
kich dzielnicach naSzógó miasta

Twórczość
krakowskich malarzy
w objaździe

informuje

W sprzedaży są:
M młynki do odkurzaczy „Ptiri-

ńiex” po 100.— zł

roboty elektryczne 1 importu
PO 3.300 zł

— pralki importowane „Ryga” po
3.000 zł

— pfalkOWirówtćl po 3.850 zł
— SUSŻki do WłOŚÓW po 240 g|

Nowe środki owadobójcze:
muchózól z rozpylaczem

•4 ihfćktozol
aerosekt &

■Wczorajsze posiedzenie Ko­
misji Gośp. Komunalnej i Ko­
munikacji RN w m. Krako­
wie poświęcone było remon­
tom dróg i ulic. W tym roku
prace trwają względnie zosta­
ły już zakończone m. in. ha
uh Fredry, Kasztanowej, Ła­
giewnickiej, Malczewskiego/,
Mazowieckiej, Prochowej, Se-»
nackiej, Spokojnej, Suchej,
Szerokiej, koło pętli na Wie­
czystej i w ul. Zakopiańskiej
(chodnik).

Niepokój budzi jednak fakt,
że W ciągu pierwszego* pół­
rocza br. z kwoty 45 min zł
na remonty ulic „przerobio­
no” Zaledwie 25 procent. W
dodatku przy szeregu wiel­
kich, kosztujących miliony
ZlótyCh, prac spotyka Się
wciąż drobne, irytujące U-
stefki. Typowym przykładem
jest pozostawianie na środku
jezdni... słupów telefonicz­
nych. Nie chce ich usuwać
ałii Urząd Telefonów Miejsco­
wych (bo to do niego rzekomo
nie należy) ani KPRT. W re­
zultacie np. przy ul. Bałuc­
kiego śłup ńa środku jezdni
stoi już od kilku lat a podo­
bne „kwiatki” szykują się na

al. Puszkina (odcinek ża Ru­
dawą), ul. Mazowieckiej i
Świętokrzyskiej. (eo)

ulowych, có w dużym stopniu
usprawni pracę zakładu.

Rozpoczęto także budowę
suwnicy, pozwalającej na swo­
bodne manipulowanie Wielo­
tonowymi stalowymi formami
odlewniczymi. Dotychczas
pracę tę wykónywałó ręcznie
ośmiu ludzi, co pochłaniało
często do 150 robOczogodzin,

Dzięki zmechanizowanej suw­
nicy o napędzie elektrycznym
najcięższą r.awet formę będzie
mogło zamóntoWać ha maszy­
nie ciśnieniowej 2 robotników,
zużywając ok. 20 roboczogo-
dzin. Wszystkie te usprawnie­
nia pozwolą Krakowskim Za­
kładom Armatur na spraw­
niejszą produkcję i realizację
zamówień nie tylko od odbior­
ców wewnętrznych ale i za­
granicznych. Armatura sieci
domowej coraz śmielej kon­
kuruje na rynkach świato­
wych, zdobywając nowych od­
biorców. W tej chwili — eli­
minując całkowicie import —

krakowskie wyroby eksportu­
je się do 11 krajów.

• J. LEWICKI

Biuro Wystaw Artystycznych w

Krakowie w chwili obecnej dys­
ponuję 15 zestawami obrazów i
fotografiki, współczesnych krako­
wskich artystów. Dzięki temu

mie^źkaftćy miast woj. krakow­
skiego, pracownicy dużych fabryk
i mieszkańcy peryferii mają mo­
żność obejrzenia twórczości Z.
RadniCkiego, A. Siweckiegó, J.
Fedkdwicza, E. Wańka, E. Wie­
czorka, J. Cempli, a. Żebrow­
skiego, j. Myclelskiego oraz wy­
staw fotograficznych „Architek­
tura Krakowa” H. Hermanowicza
i „Tradycje i zwyczaje krakowa”
D. Zawadzkiego, (bz)

liczne imprezy artystyczne 1 za­
bawy.

W Barbakanie i prZed Halą
Targówą na Grzegórzkach o godz.
1? wystąpią piosenkarze 1 Artyści
estradowi w programie niuźycz-
ho-satyrycznym. Również na We­
sołej Polanie w Łasku Wolskim
odbędą $ię o godż. 16 a w Ogro­
dzie Strzeleckim o 18 imprezy ar­
tystyczne z udziałem krakowskicn
piosenkarzy j artystów.

W Parku jordana o godz. 11
impreza dla d7ieci pt.: „Trójka z

podwórka”. Od godz. 17—20 na

pl. D ta cha trwać będą bez przer­
wy występy estradowe zakończo­
ne zabawą taneczną, w parku
Krakowskim o godz. 17-tej rozpó-
cznie śię koncert muzyki popular­
nej, a ńa pl. Hanki Sawickiej o

zmroku wyświetlony Zostanie
film fabularny.

Występy Artystów estradowych
i Zabawy tśnecżńe odbywać się
będą również: w Parku im, Bed­
narskiego w PódgórzU, w Nowćj
HUCle, i W Parku Benisa w Bró-
nowiicach Wielkich, gdzie KO
•zms organizuje „Dni
połączone z występem
amatorskich i zabawą ludową.
Program „Dni” obejmuje

Zielone dni
„Dni Lasu” fnają już swoją

tradycję. Obchodzone co roku
rozbudzają wśród młodzieży i

dorosłych zainteresowanie leś­
nymi sprawami: zadrzewia­
niem, gospodarką, ochroną
przyrody. W tym roku „Dni"
są podwójną uroczystością dla
Wszystkich pracowników la­
su, gdyż łączą się z 70-leciem
istnienia związku zawodowe­
go tej branży*

Interesujące imprezy — po­
łączone z odczytami, pochoda­
mi, Wyświetlaniem filmów
przyrodniczych itp. — odbyły
się już w wielu miejscowoś­
ciach naszego województwa
m. in. w Bochni, Olkuszu, Na­
wojowej, Krościenku. Uroczy­
stości zakończy wielki zjazd
w Ojcowskim Parku Narddó-
wym w dniu 28 lipca br. Or-

o-

gdzie
Młódości’
zespdłów

także

ganizatófzy przygotowali dla
uczestników ciekawą wystawę
przyrodniczą oraz wiele atra­
kcji jak występy łódzkiego ze­
społu „Wesoły Autobus”, cży
„zgaduj-zgadulę”, (hs)

występy artystycznych zespołów
wojskowych i „zgaduj-zgadulę”.

W Górce Narodowej — i okazji
święta 22 Lipca fląstąpi otwarcie
rtówego placu zabaw, Wykonane­
go w czyhie społecznym, a na­
stępnie ó godz. 17 Odbędzie s>e

festyn ludowy. W prądniku Bia­
łym natomiast o godz. 18 nastąpi,
otwarcie „kawiarenki pod para­
solami” (Wykonanej równiek W
czynie społecznym) 1 odbędzie się
wieczornica taneczna. (aż)^

-— -•—■—

ta wejście na Wawel
Już w przyszłym miesiącu

wycieczki będą wchodzić na

Wawel inną d^ogą niż dotych­
czas, a mianowicie bezpośred­
nio ńa dziedziniec arkadowy,
bramą koło baszty Sandomier­
skiej. Zbudowano tu już nowe

pomieszczenia dla kas i urzą­
dzenia sanitarne. Wejścia od
strony Kanoniczej i Bernar­
dyńskiej będą zamknięte.

Ta zmiana podyktowana
jest koniecznością wyelimino­
wania ruchu turystycznego z

dziedzińca zewnętrznego, gdzie
przeprowadza się. prace arche­
ologiczne i porządkowe. Jak
już pisaliśmy dziedziniec zew­
nętrzny zostanie obniżony do
poziomu Xv!II-wieęznegó i
pokryty płytami kamiennymi
z pożostawiehiem odsłonię­
tych fundamentów kościołów
św. Jferzćgo i Michała. Ukoń­
czenie całości prac przewidu­
je się na 1965 r. (bz)

G© Kiedy?
Telewizja

Na straży bezpieczeństwa i pokoju
Daitń z», vil. br. — to praw,

dziw, święto Jednostki KBW
Ziemi Krakowskiej. Na Bło­
niach zostanie jej wręczony
sztandar ufundowany przea
społeczeństwo naszego woje­
wództwa. Rozmawiamy dziś z

óflcetem tej Jednostki —CZE­
SŁAWEM kohmanem.

ba-
do-

o zakończe-

— Kiedy wstąpił Pan do
Wojska Polskiego?

— Skończyłem szkołę ofi­
cerską w ZSRR. W 1914 r. o-

ttzynąąłęm przydział do IV
bywiżji Pióchoty iift. Jang Ki­
lińskiego, z którą przeszedłem
szlak
przez
lina.

się doskonale uzbrojone
taliony hitlerowskie. Tu
wiedzieliśmy się
ńiu wojny.

— A potem?
— ...objąłem

strażnicy WOP-u
wieckim. Następnie przydzie­
lono mnie do jednostek, wal­
czących z bandami na terenie
naszego kraju.

dowództwo
w pow. ży-

darni opisuje doskonale Jan ’

Gerhardt w swój książce „Łu- 1
ny w Bieszczadach”, z tym, że <

chodzi tam o walkę z banda- <

mi na terenie województwa (
rzeszowskiego. Niestety, z po- ,

wodu odniesionej rany, nie (
brałem bezpośredniego udzia­
łu W Całkowitej likwidacji
bandy „Sałapatki”.

. Jak.się zdor
•bywarynki za­
graniczne, po­
kazały ostatnio
Zakłady „Arti-
graph’> ze Zje­

dnoczenia
Przemysłu

Wyrobów Me­
talowych i

Krakowska
Delegatura

Centrali Han­
dlu Zagranicz­
nego „Coope-
xim”. Przed­
stawiły one

zagranicznym
odbiorcom

nadzwyczaj e-

fektowne, w

doskonałej
prawie plasty­
cznej bębenki
do zabawy dla
dzieci różnych
kontynentów.

Propozycja
chwyciła. Je­
szcze w bieżą­
cym roku „Co-

opexlm” wyeksportuje 60 tys.
sztuk, starannie przygotowa­
nych zabawek dla dzieci, o

wartości 50 tys. dolarów.
Jak bardzo produkt Kra­

kowskiego „Artigraphu” po­
dobał się zagranicy, świadczy
fakt, że w roku przyszłym
„Coopeańm” wyśle w świat
pół miliona sztuk bębenków,
wartości 400 tys. dolarów.
Trzeba wiedzieć, że ten no­
wy artykuł „CO0pexim” i Za­
kłady „Artigraph” przygoto­
wały w ramach czynu lipco­
wego.

Zdjęcie i tekst: J. LEWICKI

NA SOBOTĘ
Godz. • 15.60 Wpjfció Adaś

Kajtuś, 15.20 Pierwsze starty
—report, film. 15.30 Program
tygodnia, 15.45 TV Katowice
informuje, 15.55 Międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatlety­
czne ZSRR — USA — transm.
z Moskwy, 19.15 Klakson —

magaz. motoryzac., 19.45 Miś z

okienka — Dobranoc, 20.00
Dziennik, 20.30 Piosenki i tań­
ce z epoki stanisławowskiej,
21.30 Klaps — magaz. aktualn.
film., 21.50 Wiadomości!
„Któ" najsprytniejszy”
ang. ód 1.' 16,
śtwa świata w

finały flóretu
mężczyzn.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 13.00 „Leśna opowieść”

film, radź., 14.00 Niedzielna
Biesiada, 14.55 Progr. sport.,
18.00 Zwyczaje i zabawy ludo­
we, 18.50 „cyrkowy wóz” —

progr. rozrywk. z Katowic,
19.40 Kwadrans recenzenta,
20.00 Dziennik, 20.30 Sportowa
niedziela, 20.50
la wspomnień”
rozryWk.,
panny”

23.00 Mistrzostwa
szermierce. Finał floretu
biet.

NA PONIEDZIAŁEK
Godz. 14.00 Teatrzyk w

szu, 14.40 „Skarb” — film
16.25 „Droga przez Lublin” —

progr. pubi., 16.55 Kino krót­
kich filmów, 17.30 Rówieśnicy
— teleturniej, 18.30 Teatr TV

Henryk VI na łowach” kome­
dią W. Bogusławskiego. Wyko­
nawcy m. iń.: B. TłachWalska,
E. Wawrzoń, A. Sżalawski, S.
Zaczyk, 10.50 Dobranoc, 20.0Ó
Dziennik, 20.30 „Piękna nasza

Polska cała” — widowisko
muzyczne W wykonaniu Zes­
połu Pieśni 1 Tańca „Śląsk”,
ok. 21.40 Wiadomości sporto­
we,.

i

22,00
film

23.00 Miśtrżo-
szermierce —

drużynowego

„Nasza ćhwl-
prógr.

21.30 „Wścibskie
film ff. od 1. 14,

świata w
ko4

ko-
pol.

40,
LA-

23A,
NE-

bojowy od Warszawy
Wał Pomorski do Ber-

I* — Gdzie dowiedział się
’’

Pan o zakończeniu wojny?
(• -—9 maja staliśmy w bagnl-
(1 sto-leśnym terenie nad Łabą.
II Wokoło nas działały jednośt-
11 ki radzieckie i amerykańskie,
(1 ale jeszcze tu i ówdzie kryły

— Czy brał Pan udział
w likwidacji band na te-
reniś woj* krakowskiego?

— Tak, brałem bezpośredni
udział w walkach z bandą
„Sałapatki”. Woleliśmy wal­
czyć z doskonale uzbrojony­
mi Niemcami, których mieliś­
my ba otwartym polu przed
sobą — niż z bandytami, strze­
lającymi z tyłu, zginęło Wte­
dy wielu naszych chłopców.
Bandy dysponowały doskona­
łą siecią wywiadowczą. Nieraz
wpadaliśmy zasadzki. Skom­
plikowaną taktykę walk z ban-

— Od tego czasu pracu­
je Pan stale pi Krakowie?

— Tak — w Jednostce KBW
Ziemi Krakowskiej.

0
Czesław Korman jest więc

nierozerwalnie związany z

krakówską ziemią. Walczył o

jej wolność, o prawo do spo*
kojnego życia, a teraz przeka­
zuje swą wiedzę i doświad­
czanie młodym żołnierzom.
Dziękując za. rozmowę, życzy­
my Mu i jednostce, w której
służy, dalszych sukcesów w

szkoleniu bojowym i politycz­
nym. (an)

Notatnlk krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

$ li.il — KDk — Wieczórniea
2 okazji XIX rócznlćy PKWN. W

programie: referat mgr Wł. Skrzy-
pca, recytacje i film fab.

ADRES REDAKCJI:

KRAKÓW, VL. WISLNA 2

Druk:

Krakowska Drukarnia Prasowa

Kraków, ui> Wielopole i

UWAGA
Za tmiaiiy w ostatniej ehwU

li wprowadzane w repertua­
rze teatrów, kin i telewizji,
redakcja nić toiftrze odpowie­
dzialności.

NA SOBOTĘ
CHlilURG.: Kopernika

INTERN.: Kopernika 15,
RYNGOL.: Kopernika
OKClISt.: Kopernika 38,
UROLOG.: Botaniczna 3 gRL-
ŻLlcZY dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobieta wola Gu­
stowska.

POGOt MO tel. M. STRAŻ
PoZ. tel. Ó-8, POGOT. RA-
TUNK. tćŁ 6-9, dla PODGÓ­
RZA tćL 225-55, N. HVTA:
POGOT. MO tel. 411-11, PO-
GOT. RATUNK. tek 422-22 1
417-70, STRAŻ POZ. tel, 433-33,
PUNKTY INFORML O USŁU­
GACH tel. 0-11, Nf HUTA:
tel. 419-16.

Na niedzielę
CHIRURG., iNTERN.,

KULiST.: Nowa Huta; pozo­
stałe dyżury jak w sobotę.

NA PONIEDZIAŁEK

CHIRURG.
Intern.
KUŁIST.
UROLOG.i Kobierzyn,
Liczy dla mężczyzn:

■fkk. Pozostałe jak w

^2a<iz©
NA SOBOTĘ

ŃA FALI 249 M CZYLI

tlziCftniki fadiowe: 6.30, 7.30,
6.30, 12.65, 17.Ó0ł 21.00, 23.50.

Godz. 17.00 Aud. Oświatowa, -

17.10 Polskie zespoły „rozrywką
17.45 Dzienńik . kr., ,18.10 Aud.

- regionalna, 18.30 Na krak. ryn­
ku, 18.50 Fel. M. Jorsta- 19;05
Muzyka i aktualności, . 19.30
„Matysiakowie1’, 20.00 Ńowóśćl
muzyki rozrywkowej, 21.00 Z

kraju i ze świata, 2i.Jł7 Kro­
nika sport., 21.40 -Piętnastka
Radiowa, 22.00 Szermiercze
Mistrzostwa Świata, 22.15 , Par-
nasik”, 22.45 Muzyka tan.,*23.30
Muźyka taft.,

NA NIEDZIELĘ
Godz. 8.35 „Radiopróblethy”,

8.50 Koncdrt. solistów, 9.20
Swięlo 22 Lipca w Krakówić,
ló.óó Hózrnaitóści muzyczne,
1Ó.30 ^Tu żaśźła zmiana” no­
wela M. Dąbrowskiej, 11.00
Wii:<uózi organów Hammon­
da, 11.20 „Zespół Dziewiątka”,
11.40 ’ Polska muzyka ludowa,
12.10 symfon. muzyka polska,
13.10 Technika i ’Problemy
„Wyspy fiźyki’.*, 13.30 ,tMoskwa
ż melodią i piosenką”, 14.30
Koncert życzeń (Kr), 15,00 Dla
dzieci słuch., 16.00 Wyniki
Lajkonika, 16.05 Piosenki o

Krakowie, 16.30 Koncert , zes­
połu „Śląsk’^ 17.05 Na te.mąty
międzynarodowe, 17.15 Qrk.
tan., 17.30 „Program z Dywa­
nikiem”, 18.45 Śpiewa B. Ła-

dysz, lO.óo „Panienka z okien­
ka” wodewil stfirogdański,
20.00 Rewia piosenek, 20.30 Ra­
dzieckie orkiestry rozrywko­
we, 21.22 Wiadonlości sport.,
21.25 Książki pisarzy ktakówr
skich, 22.00 Wiadomości Sport.,
22.40 Muzyka tan., 2.00 Kóftieć
audycji.

NA PONIEDZIAŁEK

Godz. 8.35 „Fdla 56”, 9.20
„Świąteczne spotkania”, 10.00
Z piosenką i tańcem po Pol­
sce, 10.30 „W Jezioranach”,
11.0*0 Krak. Panorama Muzy­
czna, 12.10 symfon. muzyka
półęka, 13.30 „Moskwa z me­
lodią i piosenką”, 14.00 „Od A
do naszej piosenki, 15.00
Dla dzieci słuch., 15.50 Zespół
„Krakowiacy”, 16.10 Aud. po­
etycka, 16.30 Kóftććrt chopino­
wski gra Halina Czerny-Ste4
fśftska, 17.05 Europejscy wyko­
nawcy polskich piosenek, 18.00
Zespół Dziewiątka ~ Radio
Kabaret, 18,45 Qrk. tan., 19,15
Studio Współczesne „Kartka
ze sprawozdania” — słuch, Z.
Posnysz, 30 oo Melodie 7 Sto­
lic, 20.00 Finały Bokserskich
Mistrzostw Polski, 21.27 Wiado­
mości sport., 21.30 Pogodne
melodie, 21.45 Humoreski Wity
źellsnkajte, 22.0ó Wiadomości
sport.,

. z ■--Ł.- o

21,

NEr.

Kopernika
Kopernika 17,
Kopernika as,

GRUZ-
Zakrzó*
sobotę.
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Węgierka Rejto mistrzynią świata l

(Nasz specjalny wysłannik red. A. Ślusarczyk telefonuje z Gdańska)
W FINALE indywidualnego turnieju floretowego kobiet powtó­

rzyła się historia z dnia poprzedniego, kiedy to o wyłonieniu mi­
strza świata zadecydowała -dopiero druga tura walk barażowych.
W finale znalazły się 3 Węgierki: Juhas, Rejto i Sakoyics i jedna
zawodniczka Rumunii, Orban-Szabo, a w walkach barażowych bra­
ły udział same Węgierki, bowiem Rumunka nie wygrała w finale
ani jednego pojedynku i zajęła 4 miejsce. Ostatecznie tytuł mi­
strzowski dopiero -po trzech turach walk barażowych zdobyła
Ildiko Rejto.

MÓWI MISTRZYNI ŚWIATA
ILDIKO REJTO

ILDIKO REJTO była najmłod­
szą z 3 Węgierek, które walczyły
o. mistrzowski tytuł. Po zdobyciu
tytułu powiedziała przedstawi-,
cielowi „Echa”:

„To był najtrudniejszy start w

mym życiu. Wprawdzie czułam

się jak na mistrzostwach Węgier,
jednak stawka była niezwykle
wysoka. Bardzo obawiałam się
Rumunki Orban-Szabo. Nie ro­
zumiem dlaczego straciła . formę
w, finale. Jestem ogromnie szczę­
śliwa”.

40 lat PZSz
W BIEŻĄCYM roku przypa­

da 40-lecie istnienia Polskiego
Związku Szermierczego. Po­
wstał on w roku 1523, choć po­
czątki naszej szermierki sięga­
ły dużo wcześniej. Głównymi
ośrodkami były: Lwów i Kra­
ków. Mistrzostwa Polski ro­
zegrano po raz pierwszy we

Lwowie w roku 1924. W bieżą­
cym roku mistrzostwa odbyły
się już po raz 34. Przed wojną
polscy szabliści po zajęciu
trzeciego miejsca w 1928 r. na

Igrzyskach Olimpijskich w Am­
sterdamie, weszli do czołówki

szermierczej świata.
Po drugiej wojnie światowej

z inicjatywy Papee, Nawroc­
kiego, Friedricha, Brzezickiego
•reaktywowano w roku 1945 w

Katowicach Polski Związek
Szermierczy. Obecnie na are­
nie międzynarodowej liczą się
nie tylko nasi szabliści wielo­
krotni drużynowi mistrzowie
świata (ilidyUiduąlnię mistrzo-

- «two świata i wicemisirzostwó

olimpijskie Pawłowskiego) lecz
również floreciści dzięki suk­
cesom Parulskiego, Woydy i

całej drużyny. Coraz lepiej spi­
sują się także szpadziści. (A.S .)

A oto końcowa kolejność pierw,
szej ósemki florecistęk: 1. Rejto,
2. Sakovics,
Węgry),
Ragno
(ZSRR),
Mousset

Turniej drużynowy we florecie

mężczyzn rozpoczął się od razu

sporą niespodzianką, jaką była
porażka Włochów z florecistami
Rumunii. Początkowo Rumuni

prowadzili nawet 5:2, lecz osta­
tecznie spotkanie wygrali tylko
lepszym stosunkiem trafień przy

- stanie 8:8. Po porażce z Francją
2:10 Włosi nie zakwalifikowali się
do następnej rundy rozgęywek. .

Drużyna Polski pokonała , Lu­
ksemburg 13:3, zdobywając punk­
ty przez Frankego 4, Nielabę 4,
Różyckiego 3 i Woydę 2. Dla .po­
konanych punkty uzyskali: Didier
1, Olinger 1, Link 1. Mecz Polska —

Austria przerwany został przy sta­
nie 4:4, gdyż
wystarczyły 4
do następnej
nak odpadli
wek.

Ostatecznie

szych drużyn
znalazły się
ZSRR, Polska,
Francja, Austria i .Wielka
tania. W grupie tej Polska

3. Juhas (wszystkie
4. Orban (R.umunia), 5.

(Włochy), 6. Zabielina
7. Masciotta (Włochy), 8.

(Francja).

florecistom Austrii

punkty, aby przejść
rundy. Później' jed-
z dalszych rozgry-

w ósemce

floretowych
zespoły:
Rumunia,

Austria i

najlep-
świata

Węgry,
NRF,
Bry-

poko-

Narodowego
odbędą się

nała Wielką Brytanię 9:4. Punkty
dla naszego zespołu, zdobyli: Pa-
rulski 3, Woyda 2, Różycki 2, Nię-
laba 2. Dla Wielkiej Brytanii Hos-

kyns 2, Leckie 1, Coopermąn 1.

Francją wygrała z Austrią 9:3,
Węgrzy pokonali NRF 9:3 a flore­
ciści Związku Radzieckiego wy­
grali z Rumunią 9:3. Dziś floreci­
ści Polśki walczą z Francją a Wę­
grzy ze Związkiem Radzieckim.

Zwycięzcy spotkają się w walce o

złoty medal, natomiast pokonani
ubiegać się będą o medal brązo­
wy.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

SPOMOWP

Z OKAZJI Święta
wdniach21i22bm.
w Krakowie liczne imprezy spor­
towe: STARE MIASTO — boisko
Nadwiślanu, 21 i 22, godz. 10, tur­
niej piłki nożnej juniorów, 22 bm.

godz. 9 turniej tenisowy, 21 i 22

bm. godz. 10 regaty kajakowe na

Wiśle; ZWIERZYNIEC — boisko
Brońowianki, 21 i 22, godz. 16 tur­
niej piłki nożnej, .22, godz. 15 tur­
niej siatkówki; boisko Juvenii, 22,
godz. 16 błyskawiczny turniej sza­
chowy, przystań KKW-29,
gódz. 15 regaty kajakowe i i
larskie, stadion Wawelu, 22 i
17 eliminacje do mistrzostw
w koszykówce, siatkówce,
ręcznej i pływaniu, KLEparz,
boisko Prądniczanki 22 godz. 13

turniej piłki nożnej i ręcznej, —

GRZEGÓRZKI — boisko Wieczy­
stej, gódz. 15 mecze piłki . nożnej
i siatkówki, boisko Grzegórzec­
kiego 22 godz. 15 turniej piłki
nożnej o puchar DRN, korty Ol­
szy 21 i 22 godz. 10 turniej teni­
sowy, PODGÓRZE — stadion Ko­
rony 22 godz. 17 zawody łuczni­
cze, piłki nożnej i siatkówki, —

NOWA HUTA, stadion Hutnika
22 godz. 9 start do wyścigu kolar­
skiego na dystansie 50 km, hala

Wandy *21 godz. 9 turniej ping­
pongowy, boisko Wandy 22 godz.
18 mecz piłki nożnej.

I, 22,
wioś-

godz.
WP

piłce

Fenomen szosy...
PRZED rozpoczęciem tegorocznego wyścigu kolarskiego Tour de

France,-trzykrotny zwycięzca tejl imprezy — Jacąues Anęuetil wię­
cej czasu spędzał w gabinetath lekarskich, lecząc swe dolegliwo-
,ścir. ąniźeli na treningu., Nic więc dziwnego, że liczono się poważ­
nie, iż Anęiietil nie weźmie udziału w imprezie. 29-letni kolarz zro­
bił jednak wszystkim dużą niespodziankę i nie tylko wystartował,
ale i wygrał wyścig, ustanawiając tym samym rekord w ilości od­
niesionych zwycięstw. Do tej. pory bowiem prowadził on w klasy­
fikacji wspólnie, z Belgiem Thy sem (zwyciężył w latach 1913, 1914
i 1930) oraz swym rodakiem Bo betem j(1953, 1954, 1955). Anąuetil
pierwszy raz zwyciężył w 1957 r. a następnie w 1961, 1962 i 1963 r.

IktoTKOłWIimi
WARSZAWA. Z okazji 22 Li?^

GKKF.T przyznał 10 odznak zasłu­
żonego mistrza spcrtiZ M. in. wy­
sokie to wyróżnienie sportowe o-,

trzymała siatkarka krakowskiej
Wisły — Barbara Szpytowa.

BUDVA. w VI rundzie Studenc­
kiej Olimpiady Szachówej, Polska
zremisowała z Holandią 2:2. Po

6 rundach prowadzą: Jugosławia i
CSRS po 16 pkt a Polśka zajmuje
8 miejsce V" 10 pkt.

GDAŃSK,
lekkoatletycznych
przebiegł
kolowski
a Komar

18,29 m.

Podczas zawodów

Boguszewićz
3 km w 8.08,4 min., So-

skoczył o tyczce 4,60 m

pchnął kulę na odległość

Interesujący
mityng lekkoatletyczny

JUTRO i pojutrze na stadionie
Cracovii, krakowscy sympatycy
lekkiej atletyki będą mogli zoba­
czyć atrakcyjne, międzynarodowe
zawody, rozgrywane w ramach a-

kademickich mistrzostw Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. W zawo­
dach startować bę’dą: reprezenta­
cje studenckie 8, państw: ■ZJSRR,
CSRS, NRD, Węgryj ,f Rumunia,
Bułgaria, Belgia -i Francja, oraz

około 30 czołowych zawod.ników

Polski, członków kadry narodowej
i 170 Zawodniczek i zawodników
AZS. Z drużyn
startujących w

silniejsza jest
dzieckiego, w

dzi mistrzyni
ju Bystrowa,
czek Zołotariew, średniodystanso
wiec Karaulow oraz sprinter Zu-

bow.
Z czołowych zawodników pol­

skich do zawodów zostali zgłosze­
ni m. in.: kobiety: Szyroka, Piąt­
kowska, Kowalczuk, Kiewłoń,
Mojek, Górecka, mężczyźni: Piąt­
kowski, Schmidt, Malcherczyk,
Baran, Kowalski, Sokołowski,
Gronowski, Juśkowiak, Syka,
Rut, Ciepły. Barw krakowskiego
AZS-u bronić będą m. in.: So­
bota. Bieda, Figwer, Sałacińska,
Owczarek. Otwarcia mistrzostw
dokona 21 lipca br. o godz. 17
rektor UJ prof. dr Kazimierz

Lepszy.

zagranicznych,
zawodach, naj“i

ekipa Związku R3-
skład której wclio-

Europy w pięciobo-
doskonały trójsko-

NA 2 DNI przed: XXI Międzyna­
rodowym Rajdem Tatrzańskim, na

skróconej,
'

jednoetapowej trasie,
odbędzie się II Międzynarodowy
Motocyklowy Rajd Dziennikarzy.

Z jednej strony impreza ta trak­
towana jest pół ,źąrtem, bo

powiedzmy sobie .szczerze, więk-
kszość startujących z rajdami
miała do . czynienia li. tylko z no­
tesem ‘sprawozdawcy i ołówkiem
w ręku. Trudno, więc wymagać,
aby dziennikarze posiadali pełne
kwalilikąćje Wyczynowców (cho­
ciaż rip. Kupczyk
koncie zwycięstwo
Zr drugiej jednak
sprawozdawców ma

do czynienia na codzień i zupeł­
nie nieźle radzi sobie nawet na

terenowych drogach.
W imprezie? weźmie udział ok.

40 uczestników z kraju i zagrani­
cy. Kilka z redakcji m. ,in. „Tem­
po”, „Dziennik Polski”, „Kurier

Lubelski” wystawia zespoły, nie­
które ośrodki jak Kraków czy
Warszawa — reprezentacje. Na 80
km trasie, której 1/3 prowadzić
będzie po jarach i wykrotach,
przewidziane są punkty kontroli

czasu, odcinki jazdy stylowej a

nawet próba zręczności.
Protektorat nad II mmrd objął

I sekretarz kw PZPR w Krako­
wie, poseł LUCJAN MOTYKA.

(F)

swymma na

W, XI MRT).
strony
z motocyklem

Wielu

Kaim i Drucis
w półfinale

W PIERWSZYM dniu ćwierć­
finałowych walk bokserskich na

rozgrywanych w Warszawie mi­
strzostwach Polski, walczyli dwaj
krakowianie — Drucis i Kaim. O-

bydwaj odnieśli zwycięstwa, kwa­
lifikując się do półfinału, przy

czym Kaim wygrał już drugą
rzędu walkę przez nokaut.

5E

20 „Wyzwanie”
ORION (Podłęże)

Sobota Niedziela Poniedziałek

20|
Święto

Czesława Praksedy Odrodzenia
* ■

Teatry 16. 18, 20

<grec. 1.
„Nigdy w niedzielę"

18), BALLADYNA

NA SOBOTĘ
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

, Wesołe kobiety z Windsoru”,
MODRZEJEWSKIEJ 19.30 „U-
czta morderców”, KAMERALi
NY 19.30 „Kaligula”, RAPSO­
DYCZNY 19.15 „Kopernik”i
KOLEJARZA 19 „Nasza żonu­
sia’’.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Przygoda z Yaterlandem”,
KAMERALNY 19.30 „Major
Barbara”, MODRZEJEWSKIEJ,
RAPSODYCZNY, KOLEJARZA
— jak w sobotę.

NA PONIEDZIAŁEK'

MODRZEJEWSKIEJ, KAME­
RALNY, RAPSODYCZNY —

jak w niedzielę.
' Pozostałe

teatry — nieczynne.

Kiedy już miała wyjechać do domu, wskazała
na ciągle jeszcze podpuchnięte oko i zachichotała:

— Powiem papie, że wpadłam po ciemku na

jakieś drzwi. Zobaczysz, że święcie we wszystko
uwierzy!

I zdaje mi się,- że się nie myliła.
Trzy dni później zobaczyłem Daphne i Jaimia

przy jednym ze stolików w „Klubie 21”, wesoło
rozmawiającyęh i rozbawionych. Po powrocie do
biura zawiadomiłem o tym telefonicznie Betsy,
która na razie nie chćiała w to wierzyć, a w koń­
cu oświadczyła, że osobiście zajmie się tą sprawą.

Wieczorem opowiedziała mi, że przeżyła dra-
matyćzńą scenę z Daphne, która oświadczyła, że
kocha Jaimie i nikt nie ma praw'a wtrącać się'
w jej sprawy osobiste. Twierdziła, że to szalona
miłość ku niej doprowadziła Jaimife’ego do takie­
go śtanu. Dopiero kiedy Betsy zagroziła, że wszys­
tko opowie C. J., Daphne obiecała przestać się
widywać z Jaimie.

Na drugi dzień Betsy wyjechała razem z Heleną
Reed do Filadelfii, a ja zostałem w domu sam, Jeżeli
nie liczyć Rickie i jego bony, EJlen — opryskli­
wej, ślepb 1 snobistycznie uwielbiającej milione­
rów,. importowanej z' Anglii blondyny, której nje
znosiłem. Betsy płaciła jej pensję, wobec czego
Ellen leżała plackiem przed całą kliką Callingha-
mów, mnie zaś traktowała jak nie bardzo kom­
petentnego lokaja. W gruncie rzeczy Betsy nie lu­
biła jej tak samo jak ja, ale Ellen miała do­
świadczenie, a Betsy. ze swoim wzruszającym kom­
pleksem „macochy”, wołała mieć przy Rickie?em
taką opiekunkę, która nie rywalizowałaby z nią
o. serce chłopca.

i .Nasze przytulne niieszkanie teraz, pod panowa­
niem Ellen, wydało mi się całkiem inne” ’

Następnego wieczoru po wyjeździę Betsy śledzia-

samotnie w

—■■O —

Przed XXI MRT
JAK nas informuje biuro pra­

sowe XXI Międzynarodowego
Rajdu Tatrzańskiego przewodni­
czącym jury wybrany został —

W. Kossowski, sekretarzem — B.
Matuszak a delegatem z ramifenia
PZMot — R. Szymański. Delega­
tami innych zespołów narodo­
wych zostaną kierownicy, bądź
członkowie ekip.

Organizatorzy otrzymali zgło­
szenia na akredytację przedsta­
wicieli 20 pism zagranicznych i

krajowych oraz sprawozdawców
radiowych i telewizyjnych.

□□□□□ouaoaDaoaDDDn
w KOLEJNYCH spotkaniach e-

liminacyjnych turnieju piłkarskie­
go w ramach X Spartakiady Hu­
ty im. Lenina, Hutnicze Przed­
siębiorstwo Remontowe przegrało
z Odlewnią 1:2 a Dział Głównego
Mechanika zwyciężył wielkie Pie­
ce 1:0,

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO 15.45, 18, 20.15 —

„Pleśń purpurowego kwiatu”

(szwedzki 1. 18), CASSINO

(Bitwy pod Lenino) o zmro­
ku „Czarna błyśkawica” (NRF,
1. 12), ISKIERKA (Żywiecka
44) 17, 19 („Z soboty na nie­
dzielę” (ang. 1. 18) KRAKUS

(Krasińskiego 18) 15.45,
20.15 „Sąfira” (ang. 1 .

SZTUKA (studyjne) 15.45,
20.15 „Czyśte
(USA, 1. 18),
18, 20.15 „Rozwód
sku”- (wŁ
15.45, 18,
(polski, L

15.45, 18,
dość żyć”
NOSC 1S.*1U, 40, 4U.OU INCt
wschód od Edenu” (USA 1 .16),
WRZOS

18, 20.15

(USA 1.
ska 8) 15, 17, 19 „Szatan z VII

klasy” (poi. 1. 10), MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Jak być kochaną” * (poi.
1. 18), MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.30, 19.30

„Perła” (meks. 1 . 16), MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci, 16 „Wiosna
w Jemenie”, 17, 19 „Ostatni
akt” (austr. 1. 14),, WISŁA (Ga­
zowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Jak za­
bić starszą panią” (ang. 1 . 14),
CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Jazz,
’jazź/jazz” (ang. 1 . 14), KOLE­
JARZ (st. Płaszów) 19 „Tomcio
Paluch” (meks. 1. 8), KUL­
TURA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

„Dwaj panowie „N” (poi. 1 .

16), MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
15.30’, 17.45, 20 „Kapral z Ma­
dagaskaru” (fr. 1 . 12), RO­
TUNDA/(3 Maja 5) 15, 17 „Syn
skazańca” (ang. 1. 16), TĘCZA
(Praska 52) 19.30 „Wszędzie ży­
łą ludzie” (CSRS 1. 16), ZWIĄ­
ZKOWIEC (Grzegórzecka) 1J»
19 „Krążownik szos” (fr. 1 . 16),
PROKOCIM (Bieżanowska 71)
19 „15.10 do Yumy” (USA 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Zbrodniarz i panna” (£ol. 1.

16), M. SALA 17, 19 , Mój WU-
jaszek” (fr. 1. 12), ŚWIATO­
WID 15.45, 18, 20.15 „Śmierć
czyha na starcie” (ang. 1 . 16),

19 Piąty wy-
1. 16), LETNIE
— „Flip i Flap
wyspie” (fr. 1 .

18,
16),

18,
szaleństwo”

UCIECHA 15’45,
po wło-

18), WANDA

„Smarkula”
WARSZAWA

„Co za ra-

1.
20.15

16),
20.15

(fr.-wł., 1. 12), WOL-

15.45, 18, 20.30 ,Na

(Zamojskiego 50) 15.45,
„Karmazynowy pirat’*
12), ZUCH (Krowoder-

M. SALA ,17,
dział” (CSRS
— o zmroku
na bezludnej
16), SFINKS (Majakowskiego 2)

MJLUUIUUU

em

wyrwano ząb, w
doma Rickie’mu przed południem
związku z czym szantąźował mnie

swym cierpieniem i wymógł, żebym mu trochę po­
czytał przed zaśnięciem. Kucharka miała wolny
wieczór, więc Ellen przyrządziła mi coś na prędce
na kolację. Przed wieczorem' zadzwonił Paweł pro­
ponując, żeby pójść z nimi do jakiegoś lokalu,* ale
odmówiłem, nie będąc w odpowiednim nastroju. Po
kolacji jeszcze trochę poczytałem, a o północy po­
szedłem do sypialni. Zacżynałem się wiaąnie roz­
bierać, kiedy zadzwonił telefon. Natychmiast po­
znałem głos Angeliki — i tak niespodziewanie za­
skoczony poczułem gwałtowne bicie serca.

— Bill? Przepraszam cię, że dzwonię tak późno,
ale wiem, że jesteś w domu sam, prawda? Czyta­
łam w gazecie wzmiankę.o wyjężdzie Betsy do Fi­
ladelfii. . ■

W głowie n?i huczało, myśli plątały się bezładnie.
Powtarzam sobie 'uparcie! hie bądźże wariatem!
Ona jest dla ciebie niczym, gorzej nawet — to two­
jazguba!i•■■

. Tak — odpowiedziałem — jestem sam.
- A !a Jestem tu na dole, obok twojego miesz­
kania. Stało się coś ważnego; Bill, ,'czy pozwolisz,
żebym na chwilę wpadła do ciebie na. górę?

— Ależ, oczywiście — powiedziałem. — Przyjdź
zaraz. I pamiętaj! Czwarte piętro!

Z chwilą kiedy wypowiedziałerr) te słowa, zrozu­
miałem, że zdradzam siebie i Betsy, ale równoeze-
ście zacząłem się w duchu usprawiedliwiać. Prze­
cież nie mogę zostawić mojej byłej żony, jeżeli
znalazła się * kłopotach. Nikt o tym nawet nie
będzie wiedzrał. Ellen śpi w drugim końcu koryta­
rza; a nocny windziarz już z urzędu nie jest cieka­
wy.

Byłem pijany z podniecenia. Narzuciłem na pi­
żamę szlafrok i, poszedłem do salonu- Kiedy po­
prawiałem ogień na kominku, oczy moje padły na

leżące na małym stoliczku okulary Betsy. Widocz­
nie je zapomniała. Zaczęła używać okularów do
czytania bardzo niedawno i krępowała się nosić ie
w mojej obecności. Na ich widok całe moje pod­
niecenie prysło i przejrzałem na oczy. Oto ja po­
roniony literat, mam zamiar zdradzić kobiete któ­
ra mnie kocha — i to z kobietą, która zupełnie o

mnie nie dba i której jest wszystko jedno, czv źvie
na święcie, czy nie. 3

Zabrzęczał dzwonek. Poszedłem do drzwi i wpu­
ściłem Angelikę do mieszkania. W

ROZDZIAŁ IV

'Angelika miała na sobie czarny płaszcz bvła
bez kapelusza, a w ręku trzymała walizkę’ Była

pierwszego wejrzenia wiedziałem,
niedobrego. ~

— Weszłam na górę pićszo —

zdawało mi się, że lepiej będzie
rza.'

że stało się coś

powie działa- —

unikać windzia-

Zabrałem z jej rąk walizkę, pomogłem ydiać■asz-cz, ą potem “jąćpraszci, ą potem wprowadziłem ją do
(Ciąg dalszy nasttugu

salonu.

(Grębałów)
(wU 1. 16),
19.30 „Paryżanka” (fr. 1. 18),
KC/LOROWE (Cźyżyny) — nię-
cżynne.

T^A NIEDZIELE
APOLLO godz. 10, 12fl5t 15.45,

18, 20.f5 „Pieśń purpurowego
kwiatu”, SZTUKA 10.15, 12.30,
15.45, 18. 20,15 ,Czyste szaleń­
stwo”, ZUCH *11, 15, 17, 19

„Szatan z VII klasy”, WAN­
DA 11.30, 15.45, 18, 20.15 „Smar­
kula”, MELODIA 11 „Gosposia
do wszystkiego”, 15.45, 18,
20J5 „Jak być kochaną”, MI­
NIATURKA 16 ,/Wiosna w Je­
menie”, 17, 19 „Ostatni akfM
WISŁA 11 „Piątka z ulicy Bar­
skiej” (poi. 1 . 12), 15.45, 18, 20.15

„Jak zabić starszą panią”;
CHEMIK 14.45, 17, 19.15 ?,jCh
dzień powszedni”, TĘCZA
17.30, 19.30 „Wśżędzie żyjąllu-
dzie’\ ZDROWIE (Kobierzyn)
19 „Siedmiu zołdziei” (wł. 1,
12), CASSINO, ISKIERKA

KRAKUS, UCIECHA, WAR­
SZAWA, wzolnosc, Wrzos,
MASKOTKA, KOLEJARZ,
KULTURA, MIKRO, ROTUN­
DA, ZWIĄZKOWIEC, PROKO­
CIM ;— jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCJE 1

BALLADYNA godz. 17, 19
- „Wyzwanie”, KOLOROWE 17,

19 „Profesorek”, ORION 17.30J
19.30 „Paryżanka”,

“ ’

WID 15.45, 18, 20.15

ga nieobecność”
ŚWIT, M. SALA,
WID (m. sala),
SFINKS — jak w

PROGRAM DLA
na niedzielę i poniedziałek I

KRAKUS godz. 10, 12.15, MA­
SKOTKA 10.30, 11.30, MINIA-1
TURKA 11, 12, 13, 15, TĘCZA I

11, ZWIĄZKOWIEC 12. .

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. II.15,

BALLADYNA 15.30, KOLORO­
WE 16, SFINKS 11, 12.

NA PONIEDZIAŁEK I

KRAKUS godz. 15.45, 18, 20.18

„Skrawek błękitnego nieba”

(jug. 1. 12), WRZOS 15.45, 18,
20.15 „Czerwone berety” (poi.
1. 16), KULTURA 18, 20.15

„Champion” (USA 1. 16) MI­
KRO 17.45, 20 „Na białym I

szlaku” (poi. 1. 12), ROTUNDA
17, 19 „Syn skazańca”, KOLE-yl
JARZ, TĘCZA, PROKOCIMIU

ZDROWIE — nieczynne. A-m
POLLO, CASSINO, ISKIERKA, •

SZTUKA, UCIECHA, WANDA,
WARSZAWA, WOLNOŚĆ,
ZUCH, MELODIA, MASKOT­
KA, MINIATURKA, WISŁA,
CHEMIK, ZWIĄZKOWIEC^ —

jak w niedzielę.
KINA W NOWEJ HUCIE

NA PONIEDZIAŁEK
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Olim­

piada w Rzymie”*' (wł. 1 . 12),
LETNIE o zmroku „Paragraf
i miłość” (hind. 1. 14), ŚWIT
(m. sala), ŚWIATOWID, (m.
sala), BALLADYNA, SFINKS,•)
ORION -r- jak w niedzielę.
KOLOROWE — nieczynne. J

Wy®iawy—Tluzea
WAWEL: Komnaty (ó—17),

MUZEUM LENINA, Topolowa
5, (10—18), ETNOGRAFICZNE,
Wolnica. (9—15), HISTORYCZa

NE,Jana 12: Zbiory z dziejów
Krakowa (10—14), SUKIENNICE
Malarstwo polskie w. XVIII i:
XIX '

(10—15), CZARTORYS-

SKICH, Jana 19: Malarstwo

obce, rzemiosło artystyczne,
pamiątki puławskie, zbrojow"
nia (9—15), DOM MATEJKI,,
Floriańska 41 (9—15), AL.
3 MAJA 1: Polskie lyspólcz.
szkło artyst? (10—18), SMO­
LEŃSK 9: W stulecie Powsta­
nia Styczniowego (10—15), Mlłr <

RY OBRONNE, ul. Pijarskffl
Dawne warownie Kraków'®
(io—14), ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Arćheoldgia polska,
POSELSKA 3: wykopaliska?
polskie w Bułgarii (10—14),
STARA BOŻNICA, SzerokS"1?4

(10—14), PAŁAC SZTUKI, Pt'

Szczepański 4: Wystawa okr-
ZPAP w Krakowie oraz wy'!
stawa prac Wł. pwjpmirsk®'
go (10—18), RYNEK GŁ. ?5!

Wystawa fotografiki Krak. O-:

kręgu ZPAP (10—18),
SZTOFORY, Szczepańska 2:

Fotografika E. Hartwiga
"

„Przed premierą” (11—19).
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